
I Ogólne Zgromadzenie WPZZ

Wspólnie o sprawach 
regionu

PRZYGOTOWANIA DO UTWORZENIA Wojewódzkiego Po­
rozumienia Związków Zawodowych trwały dosyć długo. Z  in i­
cjatywą tą wystąpili członkowie OPZZ z terenu naszego wo­
jewództwa. Powołana w tym celu komisja organizacyjna przy 
gotowała wszystkie podstawowe dokumenty, nawiązała też kon­
takty z organizacjami związkowymi. Akces przystąpienia do 
WPZZ zgłosiło 413 organizacji związkowych zrzeszonych w  
OPZZ i 8 nie należących do niego.
W UB. PIĄTEK w „Kora- Ma pełnić rolę inspiratora i

b iu”  odbyło się I Ogólne Zgro­
madzenie WPZZ z. •udziałem de 
legatów, reprezentujących za­
kładowe organizacje związko­
we. Przybyli na nie również 
przedstawiciele władz politycz­
nych i  administracyjnych z se­
kretarzem KW PZPR Stefanem 
Rogalskim i wojewodą Stani­
sławem Malcem. -W spotkaniu 
uczestniczył wiceprzewodniczą­
cy OPZZ Romuald Sosnowski. 
Obecni byli również przedsta­
wiciele stronnictw; politycznych 
i organizacji społecznych.

.Jak widzę działalność WPZZ? 
To pytanie . stawiali sobie z 
pewnością wszyscy uczestnicy 
spotkania, a w czasie dyskusji 
szukano na nie najlepszej od­
powiedzi. WPZZ ma być więc 
reprezentacją związkowców wo­
bec wszystkich ogniw władz po 
litycznych, administracyjnych i 
gosnodarczych województwa.

organizatora wzajemnego poro­
zumiewania- się związkowców w 
sprawach istotnych dla załóg 
pracowniczych, dla mieszkań­
ców naszego województwa. Jed 
ną z takich ważnych spraw jest 
np. budownictwo mieszkanio­
we. Stefan Rogalski podkreślił, 
że tak, jak i w  kraju, tak w 
naszym województwie potrzeb- 

(dokończenie na str. 2)

„ tó t t a "  —• 60 zł, 

„n ieb ieska " —  52 zł

Nowe ceny
paliw silnikowych
WARSZAWA PAP. Z dniem 1 

grudnia br. wprowadzono podwyż­
kę cen paliw silnikowych benzy­
nowych oraz oleju napędowego. 
Nowa cena jednego litra etyliny 
94 wynosi 60.— zł, etyliny 78 — 
52.— zł, a oleju napędowego 
42— zł.

Podwyżka cen dotyczy zarów­
no jednostek gospodarki uspełecz 
nicnej zużywających paliwa na 
cole produkcyjne i eksploatacyj­
ne, jak i prywatnych posiadaczy 
pojazdów.

Podwyżka cen paliw płynnych 
uzasadniona jest głównie kcniecz 
neścią oddziaływania na oszczęd­
ne ich zużywanie przez wszyst­
kich użytkowników pojazdów. Jak 

(Dokończenie na str. 2)

Lubi chodzić...
6 5 -L E T N IA  m ie s z k a n k a  D ż a k a r ty  

o k r ą ż y ła  D ie c h a ta  a rc h tD e la a  ..W y s o  
In d o n e z y js k ic h  w  o k r e s ie  16 la t .  
z d z ie ra ją c  10 n a r  b u tó w .  O b e c n ie  
z a m ie rz a  n a o is a ć  k s ią ż k ę  o  s w y c h  
p rz y g o d a c h  n a  t r a s ie  w y n o s z ą c e j 
b o n a d  S ty s . k i lo m e t r ó w .

W t łn d e k * »  *5«»»

ner
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PONIEDZIAŁEK, 2 GRUDNIA 1985 ROKU
Rok założenia 1945 Nakład: 80 000 egz.

Wojciech Jaruielski z wizytą w Libii

5 3 * tratst malenie 
i m it  s lK S j w s p t lp r a c y

Hołd bohaterom Tobruku
no pod przewodnictwem m ini­
stra spraw zagranicznych Ma­
riana Orzechowskiego oraz se­
kretarza do spraw biura łącz­
ności z zagranicą Alego Abd 
as-Salama at-Trikiego.

TRYPOLIS PAP. Przewodni- mowy plenarne pod kierunkiem 
czący Rady Państwa, I sekre- przewodniczącego Rady Pań- 
taxz KC PZPR gen. Wojciech stwa, I sekretarza KC PZPR,
Jaruzelski przybył w sobotę z generała W. Jaruzelskiego oraz w  p ó ź n y c h  g o d z in a c h  w ie c z o r -  
wizytą oficjalną do L ib ijskie j przywódcy rewolucji lib ijskie j, »ych p u łk o w n ik  K a d a f i  w y d a ł  o -  
Arabskiej Dżamahiriji Ludowo- płk. Muammara Kadafiego. Na- p a ń s tw a , V » e k r ^ t a r ^ K ^ l z P R *  
-Socjalistycznej. Na lotnisku po Stępnie Obaj przywódcy prawa- g e n e ra ła  W o jc ie c h a  J a ru z e ls k ie g o ’, 
witał go przywódca rewolucji dzili rozmowy w  cztery oczy. obaJ p r z y w ó d c y  w y g ło s i l i  to a s ty ,  
lib ijsk ie j Muammar Kadafi. Rozmowy plenarne kontynuowa (Dokończenie na str. 3) 
Wkrótce po przylocie obaj 
przywódcy przeprowadzili roz­
mowę w cztery oczy.

W godzinach wieczornych roz 
poczęły się polsko-libijskie roz-

Arafat o potrzebie
jedności Palestyńczyków
A L G IE R  P A P . P rz e w o d n ic z a .c y  

K o m i te tu  W y k o n a w c z e g o  O rg a n iz a ­
c j i  W y z w o le n ia  P a le s ty n y ,  J a s e r 
A r a f a t  s tw ie r d z i ł ,  że  n ie z b ę d n e  
je s t  z je d n o c z e n ie  s z e re g ó w  p a le ­
s ty ń s k ic h ,  c o  p o w in n o  je d n a k  n a ­
s tą p ić  w  ra m a c h  O W P , bez ża d ­
n y c h  p o u c z e ń  i  n a c is k ó w  z ze ­
w n ą t r z .  —  N a r ó d  p a le s ty ń s k i je s t  
z je d n o c z o n y  b a r d z e j n iż  k ie d y k o l ­
w ie k  — p o d k r e ś l i ł  A r a f a t ,  k o n ie c z ­
n e  je s t  je d n a k  z e s p o le n ie  o r g a n i­
z a c j i  p ro w a d z ą c y c h  w a lk ę  z b r o jn ą .

Po środki odurzające sięgają nawet 10-letnie dzieci

Liczbo narkomanów rośnie
WARSZAWA PAP. We- niżej 10 lat. Wśród „biorących” 

dług szacunkowych danych przeważają młodzi mężczyźni 
w naszym kraju narkoty- wywodzący się ze środowisk ro 
żuje się ok. 200 tys. osób. botniczych, mniej jest przedsta- 
Większość z nich nie prze- wicieli -rodzin  Inteligenckich, 
kroczyła 25 roku życia, zaś bardzo mało — chłopskich. 
Liczba narkomanów wciąż Większość narkomanów nie pra 
niestety rośnie. cuje zawodowo, utrzymując się

PO ŚRODKI odurzające co­
raz częściej sięgają dzieci po-

Sprawa zgwałcenia 
pacjentki szpitala

W A R S Z A W A  P A P . J a k  d o w ia d u ­
je  s ię  d z ie n n ik a r z  P A P  w  P r o k u ­
r a tu r z e  W o je w ó d z k ie j  w  S ie ra d z u , 
o s k a r ż y c ie l p u b l ic z n y  w n ió s ł  z a p o ­
w ie d ź  r e w iz j i  o d  w y r o k u  S ą d u  R e ­
jo n o w e g o  w  Ł a s k u  w  s p r a w ie  Z b i ­
g n ie w a  P o lita ń s k ie g o ,  s tu d e n ta  V I  
r o k u  W y d z ia łu  L e k a r s k ie g o  A M  w

(Dokończenie na str. 2)

dochodów rodziny. Zwykle 
oceniają oni siebie bardzo nis­
ko, uważając, że są mniej war­
tościowi od innych ludzi, czują 
się wyobcowani ze społeczeń­
stwa, traktują życie jak pasmo 
cierpień, od którego można o- 
czekiwać tylko zła.

L E C Z E N IE  n a r k o m a n ó w  je s t  b a r ­
d z o  t r u d n e  —  w ie lu  z n ic h  p r z e r y ­
w a  je  i w ra c a  d o  n a ło g u . Z a  z d o ­
b y c ie  ś r o d k ó w  o d u r z a ją c y c h  g o to ­
w i  są z a p ła c ić  k a ż d ą  c e n ę  łą c z n ie  
z p o p e łn ie n ie m  p rz e s tę p s tw  Jak p o ­
b ic ie ,  k r a d z ie ż ,  c z y  — w  p r z y p a d ­
k u  k o b ie t  — p r o s ty tu c ja .

W n io s k i te  są w y n ik ie m  b a d a ń  
p rz e p ro w a d z o n y c h  w  u b .  r o k u  w  

(Dokończenie na str. 2)

Kartki z radzieckiego notatnika^)

Reforma inaczej
(Korespondencja własna)

ZWIĄZEK RADZIECKI odwiedziliśmy w przeddzień plenarnego 
posiedzenia KC KPZR. Oczekiwano go z niezwykłym zainteresowa­
niem. Plenum miało bowiem zatwierdzić projekt programu partii, 
projekt poprawek do s ta tu tu  KPZR oraz główine kierunki rozwoju 
społeczno-gospodarczego ZSRR n a  pięciolatkę oraz do 2000 roku. 
Jak już wiemy, wszystkie trzy dokumenty zostaty opublikowane i 
poddane publicznej (zwłaszcza wśród komunistów i w kolektywach 
pracowniczych) dyskusji.

r i r e io  w  rO - ż ,e  ,u b  w c a le - P r7 V “ y m  le g i t y -  b l l i  a k t u a ln ie  a z . c j -  w  r m a c ją  t e j  d o b r e j  p r a c y  n ie  je s t
dzieckiej g c s p o d a : c e  I n ie  ty lk o  w c a le  ilo ś ć , le c z  p rz e d e  w s z y s tk im  

gospodarce. Działacze gospo- ja k o ś ć . P o c z y n io n o  te ż  lic z n e  k r o -  
..............  (Dokończenie na str. 3)

Ha desce
przez

Atlantyk

darczy, dziennikarze określają ten 
okres jako bardzo ważny Nastę­
puje przebudowa dotychczaso­
wych struktur myślenia i działa­
nia, i to w połączeniu z przy­
spieszeniem gospodarczym. W 
ekonomice, w narodowej gospo­
darce obowiązuje hasło: więcej, 
szybciej, lepszej jakości. Hasło to 
wspierane jest postępem nauko­
wo-technicznym, nową techniką, 
nową technologią, nowymi me­
chanizmami ekonomicznymi i prze 
obrażeniami strukturalnymi w 
ekonomice.

Z N A C Z N Ą  u w a g ę  p o ś w ię c a  s ię  
p rz e o b ra ż e n io m  w  p s y c h ic e  — ta k  
d z ia ła c z a  g o s p o d a rc z e g o , j a k  r o ­
b o tn ik a  p r z y  w a rs z ta c ie .  J e s t to  
z a d a n ie  t r u d n ie js z e  o d  w p ro w a d z a ­
n ia  n o w y c h  ja k o ś c i te c h n ic z n y c h  
c z y  te c h n o lo g ic z n y c h .  Z a czę ła  te ż  
o b o w ią z y w a ć  za sa d a , że za d o b rą  
p ra c ę  p ła c i  s ię  d o b rz e , a za z lą  —

Z obrad RW PRON

•  Dyskusja nad 
przyszłością

•  Odznaczenia dla 
zasłużonych

OBRADOWAŁA Rada Woje­
wódzka PRON w Szczecinie. 
Przewodniczący RW prof. Wal­
demar Grzywacz, złożył podzię­
kowanie wszystkim społeczni­
kom, którzy brali udział w kam 
pan ii wyborczej do Sejmu PRL. 
Omówiono następnie sprawę re­
aktywowania medalu — „Mat­
ce” . Ustalono, iż medal ten bę­
dzie przyznawany każdego ro­
ku w Dniu Matki obywatelkom 

(Dokończenie na str. 2)

Wczoraj wieczorem

i dziś rano

„Szklanka“ na jezdniach
i

NAPŁYW ciepłej masy po­
wietrza z zachodu i  związane 
z nią opady deszczu, który spa­
dając na oziębioną ziemię błys 
kawicznie zamarzał, były przy­
czyną poważnych perturbacji ko 
munikacyjnych.

Jak poinformował nas dyspo­
zytor WPKM wczoraj o godz. 
20 wszystkie służby drogowe 
zostały poinformowane o goło­
ledzi. Na trasy wyruszyło 18 
piaskarek MPO i  2 pługopias-

(Dokończenie na str. 8)
>»*»*»*i*»»*»»*»* »**♦»»***»*'*»»♦********»»♦»»»****

Żagiel pod kilem
O S L O  P A P . E in a r  Ja c o b s e n  w y ­

n a la z c a  n o r w e s k i  o p r a c o w a ł k o n ­
s t r u k c ję  s ta tk u ,  k t ó r y  m o ż e  p o r u ­
szać s ię  za  p o m o c ą ... p o d w o d n e g o  
ża g la . J a c o b s e n  u w a ż a , że 5 5 -m e tro  
w e j  d łu g o ś c i s ta te k ,  w y p o s a ż o n y  
w  je g o  ż a g ie l b ę d z ie  m ó g ł p ły w a ć  
p o  A t la n t y k u  b e z  s i ln ik a .  J e d n o ­
s tk ę  m a  n a p ę d z a ć  e n e rg ia  f a l  m o r  
s k ic h  (na A t la n t y k u  s z t i l  je s t  z ja ­
w is k ie m  r z a d k im ) .  Ż a g ie l u m o c o w a  
n y  Jest n a  zawiasach p o d  k i le m .

DWAJ Francuzi 
S. Peyron i  A. Pi 
chavant postano­
w ili przepłynąć 
Atlantyk na 2-o- 
sobowej desce sur 
fingowej. Rejs roz 
poczną w stycz­
niu 1986 roku z 
Senegalu, a por­
tem docelowym 
będzie Nowy 
Jork.

NA ZDJĘCIU:
podróżnicy prezen 
tują swoją jed­
nostkę na Sekwa­
nie w pobliżu wie 
iy  Eiffla. CAF—AP
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Wspólnie o sprawach regionu
(Dokończenie ze sir. 1) J a c e k  W iś n ie w s k i,  re p re z e n tu ją c y  s z c z e g ó ln e  b r a n ż e  s k ła d  R a d y
'  g ru p ę  p r a c o w n ik ó w  k u l t u r y  i  s z tu -  U f I ) 7 7

. . . .  .  ,  k l  w s k a z a ł n a  is to tn ą  r o lę  W P Z Z  W P Z Z -  o r a z  K o m i s j i  R O W a z y j-
t i e  s ą  u n c j a t y w y  z w i ą z k ó w  z a -  w  r o z w i ja n iu  i  u m a c n ia n iu  z a -  n e j .  D o k o n a n o  r ó w n i e ż  w y b o -  
w o d o w y c h  w  r e a l i z a c j i  r e f o r m y  k ła d o w y c h  i  o s ie d lo w y c h  p la c ó w e k  r u  p r z e w o d n ic z ą c e g o  W o je  w ó d z  

g o s p o d a r c z e j ,  p o k o n y w a n i u  t r u d  Ł Ul u ry ^ & PX 4 i i V “ o r . :  k ie g o  P o r o z u m ie n ia  Z w i t k ó w  
n o s c i ,  u m a c n i a n i u  s a m o r z ą a n o s  te m  w s z e lk ic h  r e m o n tó w  o b ie k tó w  Z a w o d o w y c h .  Z o s t a ł  n i m  Lu- 
c i  z a łó g .  r w r t c l l a  u w a g ,  « a n  C a d u c a  p r z e w o d n ic z ą c y  F e

T A D E U S Z  M A J  w ic e p rz e w o d n i-  n a  p o tr z e b ę  w s p ó ln e g o . o d d z ia ły  w a~  u e r a c j l  P l  a c O w n iK O W  P r z e - o s ię -  
c z ą c y  Z a rz ą d u  O k r ę g u  Z N P  a p e lo  n ia  z w ią z k o w c ó w  w  z w a lc z a n iu  b i o r s t w  G o s p o d a r k i  K o m u n a l -  
w a ł,  b y  W P Z Z  p o ś w ię c i ło  w ię c e j  n a r k o m a n i i ,  k t ó r a  z a c z y n a  w k r a -  n e j  j ^ a  p i e r w s z y m  p o s ie d z e n iu  
u w a g i  s p e c y f ic z n y m . p r o b le m o m  o -  cz a c  n a  te re n  z a k ła d ó w  p ra c y ,  o ra z  , , , n 7 7  V .
ś w ia ty ,  k t ó r a  p rz e ż y w a  b a rd z o  t r u d  w  z w a lc z a n iu  p ic ia  a lk o h o lu  w  P u d y  W P Z Z  w y b r a n o  r ó w n i e ż  
ł i y  o k r e s  P rz e n ie s ie n ie  h a s ła  o  o -  m ie js c u  p ra c y . S a m e  u s ta w y  t u  n ie  w i c e p r z e w o d n ic z ą c y c h :  Ludwi- 
m o c y  s z k o le  n a  te re n  z a k ła d ó w  p r a  w y s ta rc z ą . N ie z b ę d n a  ie s t  s p o łc c z -  i - a  G r a c e la  A n d r z e i a  W ó j c i k a  
c y ,  p e łn e  w y k o n a n ie  z o b o w ią z a ń  n a  d e z a p ro b a ta  l  w s p ó ln y  f r o n t  w  w  .  * c , . ^  rę**«,».»..™
p a t r o n a c k ic h  w o b e e  p la c ó w e k  o ś w la  z w a lc z a n iu  t y c h  s z k o d l iw y c h  z ja -  R y s z a r d a  S t ę p n ia ,  C z e s ła w a  
to w y c h  m u s i b y ć  w  c e n t r u m  z a -  w is k .  C h w a le b ę ,  H a l i n ę  M a ly s z k o .
in te r e s o w a n i ,  z w ią z k o w c ó w . T e n  F u n k c j ą  p r z e w o d n ic z ą c e g o  K o -
J tlo * w  d y s k u s j i  w s p a r ł  m o c n o  S ta -  N I E  S P O S O B  p r z y t o c z y ć  R r u r iz v i - n e i  t m w t o r z n - nn is ła w  B u rs a  z P o l i t e c h n ik i  S z c z e - m ^ j i  J « 'w iz y j n e j  p o w ie r z o n o
■ c iń sk ie j, w n io s k u ją c  u tw o r z e n ie  w  w s z y s t k . c n  g io s d -A  w  d v s k u s j . ,  T a d e u s z o w i  M a t  loch o w i .  
r a m a c h  W P Z Z  k o m is j i  e d u k a c j i ,  n a  d o r z u c a ją c y c h  k o l e j n e  p u n k t y
t t k t  i  p o s tę p u  te c h n ic z n e g o .

Kalejdoskop
sportowy

♦  P U C H  AIR Ś W IA T A  w  s ia t ­
k ó w c e  m ę ż c z y z n  z d o b y ła  e k iio a  
U S A . k tó r a  w  o s ta tn im  m e ­
c z u  p o k o n a ła  C S R S  3:0. A  m e r y  
k a n ie  w y g r a l i  w  T o k io  w s z y s t 
M e  7 s p o tk a ń . N a  - d r u g im  
m ie js c u  Z S R R  — 5 z w y c ię s tw , 
a na  t r z e c im  C S R S  — ta k ż e  z 
5 z w y c ię s tw a m i.

♦  15 g r u d n ia  lo s o w a n ie  p i ł ­
k a r s k ic h  M S . L o s o w a n ia  d r u ­
ż y n  d o k o n a  5 - le tn i  L u is  J a v ie r  
B a r ro s o , s y n  M o n ik i  M a r i i  C a­
ñ e d o ,  c ó r k i  p rz e w o d n ic z ą c e g o
K o m ite tu  O rg a n iz a c y jn e g o  M S  
G u ll le m o  C a ñ e d o . M o n ik a  M a ­
r ia  w  r o k u  1970, ja k o  1 2 - le tn ia  
d z ie w c z y n k a , d o k o n y w a ła  lo s o ­
w a n ia  ó w c z e s n y c h  M S , a j e j  
o jc ie c  t a k  ja k  te ra z  b y ł  p rz e  
w o d n ic z ą c y m  K o m ite tu  O rg a n i 
z a c y jn e g o .

+  O b o k  G r e k ó w , k tó r z y  w  
. .p o ls k ie j ”  g r u p ie  „ C ”  z a p e w n i li  
so b ie  a w a n s  d o  f in a łu  M S  w  
k o s z y k ó w c e  m ę ż c z y z n , p ra w o  
to  w y w a lc z y l i , ta k ż e  z a w o d n ic y  
R F N  l  Iz ra e la .

+  S k o c z e k  n a r c ia r s k i  M a t t i  
N y k a e n e n  z o s ta ł u z n a n y  p rz e z  
f iń s k ic h  d z ie n n ik a r z y  n a j le p ­
s z y m  s p o r to w c e m  te g o  k r a ju .

♦  B ie g a c z k a  (800 m )  J a r m i la  
K r a ito c h v i lo v a  i  d y s k o b o l Im -  
r ic h  B u g a r  z o s ta l i  t r i u m f a t o ­
r a m i  a n k ie t y  na  n a j le p s z y c h  
le k k o a t le tó w  CSRS.

+  P o ls k ie  p i ł k a r k i  rę c z n e  z re  
m is o w a ły  w  C S R S  z re p re z e n ­
ta c ją  te g o  k r a j u  24:24 i  w  r e ­
w a n ż u  20:20.

♦  P o d cza s  ły ż w ia r s k ic h  za w o  
d ó w  o  P u c h a r  Ś w ia ta , o d b y ­
w a ją c y c h  s ię  w  B e r l in ie  Z a ­
c h o d n im ,  b a rd z o  d o b rz e  w y ­
p a d ły  P o lk i.  W  b ie g u  na  1000 
m  E r w in a  R y ś -F e re n s  b y ła  4, 
Z o f ia  T o k a rc z y k  —  szós ta , a 

L i l ia n a  M o r a w ie c  — d z ie w ią ta .  
W  b ie g u  n a  d y s ta n s ie  500 m  
T o k a rc z y k  b y ła  p ią ta ,  R y ś -F e ­
re n s  s ió d m a . a M o r a w ie c  —  
p ię tn a s ta .

(o p r.  jg )

do rodzącego się programu dzia 
łania WPZZ. Problemów, któ­
rym i — zdaniem związkowców 
— winno się ono zająć, jest 
sporo i znalazły one wyraz w 
podjętych uchwałach. Zgroma­
dzenie zobowiązało m. in. WPZZ 
1 OPZZ do objęcia patronatem 
Szkoły Podstawowej nr 14 przy 
ul. Strzałowskiej, noszącej imię 
Związków Zawodowych.

W czasie spotkania zatwier­
dzono proponowany przez po-

(tur)

Po obradach Wojewódzkiej Rady Turystyki

Powinno być czyściej 
i niewiele drożej

LE TN I SEZON TU RYSTYC ZNY należy wprawdzie już do 
dalekiej przeszłości i trwają przygotowania do następnego, 
warto jednak pokusić się o pewne podsumowanie, które bę­
dzie przydatne na najbliższą przyszłość.

Z OCENY minionego wypo- Wzrósł za to ruch zagrani- 
ćzynku przedstawionej przez CŁny o 17 proc. co jest dobrym 
UW dla potrzeb Wojewódzkiej prognostykiem przed przyszłym 
Rady Turystyki wynika, że w rokiem.
tym roku zanotowaliśmy nie- W minionym sezome do po­
znać zny spadek ruchu tu ry- zytywnych zjawisk należy zali- 
stycznego szacowany na około funkcjonowanie, szczegół-
3 proc. nie w pasie Wybrzeża, handlu,

.gastronomii i komunikacji

Orły bieliki 
bez potomstwa

N IE S P R Z Y J A J Ą C Y  b y ł  1985 r .  d la

Sn le id ż ą c y c h  s ię  w  W o l iń s k im  P a r  
u N a r o d o w y m  k r ó le w s k ic h  p ta ­

k ó w  o r tó w - b ie l ik ó w .  S p o ś ró d  sze­
ś c iu  z n a jd u ją c y c h  s ię  ta m  p a r  —  
t r z y  w  o g ó le  n ie  p r z y s tą p i ły  d o  
lę g ó w , t r z y  p o z o s ta łe  p r z y s tą p i ły  
d o  tz w .  „ g n ia z d o w a n ia ” , a le  p o ­
to m s tw a  n ie  m a . P ra w d o p o d o b n ie  
s p o w o d o w a n e  t o  z o s ta ło  w y ją t k o ­
w o  c h ło d n ą  w  t y m  r o k u  w io s n ą .

R o k  b ie ż ą c y  b y ł  n a to m ia s t  n a  
W y b rz e ż u  S z c z e c iń s k im  b a r d z o  k o ­
r z y s tn y  d la  m e w . C o ra z  lic z n ie js z e  
są w  Jego r e jo n ie  m e w y  s r e b rz y ­
s te , k tó r e  je szcze  w  la ta c h  sześć­
d z ie s ią ty c h  w  o g ó le  s ię  w  ty m  
r e jo n ie  n ie  g n ie ź d z i ły .  C o ra z  l i c z ­
n ie j  p r z y la t u je  ta k ż e  n a  W y b rz e ­
że  S z c z e c iń s k ie  m e w a  ź ó lto n o g a . 
T r a d y c y jn ie  s p o ro  g n ie ź d z i ¿tę 
m e w -ś m  ie s z e k .

Polscy archeolodzy rozwiązują 
historyczne zagadki Afryki

WARSZAWA PAP. Polscy orche- a rc h e o lo g ic z n e . C e le m  ic h  b y ło  
o l r r iz v  K m «  rw zo rt k i ł lo i  lotu u w z b o g a c e n ie  w ie d z y  o  tw ó rc a c h  Otcazy oran przca KilKU laty u- s k a ln y c h  r y tó w  i  m a lo w id e ł,  
diziat w badaniach tajemniczych
rysunków skalnych ra Saharze — SKALNE rysunki ha Saharze — 
we wschodniej części masywu a szczególnie w Tassili — od 
Tassili w Algierii. Nasi specjaliści dawna wzbudzały duże zaintereso- 
na zaproszenie władz algierskich wanie archeologów. Ich wysoki 
przeprowadzili wstępne rozpozna- poziom artystyczny świadczy, że 
nie największej na świecie galerii muszą być dziełem ludności o rcz 
sztuki prehistr-rycznej. W wąwo- winiętej kulturze. Wyjaśnienie po­
zach Tassili znajdują się tysiące chodzenia tajemniczych cywiliza- 
skaJnych rysunków —• pozostałoś- cji rozwijających się kilka tysięcy 
ci tajemniczych kultur rozwijają- lot temu na terenach obecnej pu- 
cych się na Saharze w okresie styni mcźe być kluczem do roz- 
cd Vil do II tysiąclecia p.n.e. Przez wiązania wielu zagadek z arche- 
dwa kolejne sezeny poisko-algier- elegii północnej Afryki, 
ska ekipa zinwentaryzowała wiele ------------------------------

Z obrad RW PRON
(Dokończenie ze sir. 1) perspektywach PRON. Toczy saę 

naszego miasta i regionu, które ona w wielu ogniwach t śro- 
godnie spełniały obowiązki ro- dowiskach. Jeden z mirtów de 
dzinne. łącząc je z pracą zawo- baty głosi, iż PRON powinien 
dową i społeczną. inspirować ogólnospołeczną de-

Omówiono też przebieg dys- batę o solidnej pracy, jako ¿ród 
kusji nad tezami o stanie" i Ie powodzenia wszelkich zamie 

rżeń, powinien też kształtować 
świadomość polskiej racji sta­
nu (o dyskusji nad przyszłoś­
cią PRON, je j tezach, piszemy 
wewnątrz numeru). Rada przy­
jęła uchwałę, będącą apelem o 
udział w dyskusji nad przyszłoś 
cią PRON, jego zadaniach i 
perspektywach.

Podczas obrad grupie społecz­
ników wręczono odznaczenia 
państwowe. Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Pol­
ski udekorowano: Eugeniusza 
Adamskiego, Annę Brzost, Jó­
zefa Chyrę, Elżbietę Mleczko, 
Stanisława Steczyka. Złotym 
Krzyżem Zasługi uhonorowano 
4 osoby, 15 osób Srebrnym, 4 
osoby — Brązowym. 18 obywa­
teli otrzymało „Medal 40-lecia 
Polski Ludowej” .

(Jur.)

takich malowideł i rytów skalnych 
—-  odkryto też nowe, nie znane 
dotąd zespoły rysunków.

U J A W N IO N E  p rz e z  n a s z y c h  b a ­
d a c z y  w  s k a ln y c h  la b i r y n ta c h  
w s c h o d n ie g o  T a s s i l i  r y s u n k i  Docho­
d zą  z  I V —I I I  ty s ią c le c ia  p .n .e . i  za ­
lic z a n e  są d o  tz w .  o k re s u  h o d o w ­
c ó w  b y d ła .  S z tu k a  n a s k a ln a  z  te g o  
o k re s u  o d z n a c z a  s ię  re a lis ty c z n y m  
p rz e d s ta w ie n ie m  s ta d  b y d ła  i  p i l ­
n u ją c y c h  ic h  p a s te rz y . W  t y m  c z a ­
s ie  S a h a ra  n ie  b y ła  Jeszcze p u ­
s ty n ią  — p r z y p o m in a ła  r a c z e j sa ­
w a n n ę . Ś w ia d c z ą  o t y m  z a c h o w a n e  
l ic z n e  w iz e r u n k i  ty p o w e g o  d la  te  
g o  ś ro d o w is k a  z e s ta w u  z w ie r z ą t  —  
s ło n i,  n o s o ro ż c ó w , ż y r a f ,  a n ty lo p ,  
lw ó w .  W ra z  z  b a d a n ie m  r y s u n k ó w  
p ro w a d z o n o  p o m o c n ic z e  so n d a że

W  lasach koło Gdyni

200 kg dzik
G D A Ń S K  P A P . D z ik i  w  r e jo n ie  

T r ó jm ia s to ,  a s z c z e g ó ln ie  d u ż e  
o k a z y  n ie  są z b y t  c z ę s ty m  z ja w i ­
s k ie m  w  o k o l ic z n y c h  la s a c h . T y m  
b a r d z ie j  w ię c  z a s k a k u ją c y m  fa k ­
te m  je s t  u p o lo w a n ie  o lb rz y m ie g o  
o d y ń c a  o  w a d z e  p o n a d  299 k g  w  
la s a c h  p r z y le g a ją c y c h  d o  G d y n i-  
- C h y lo n ł.  O k a z  te n  je s t  n a jw ię k ­
s zy  z  d o ty c h c z a s  u p o lo w a n y c h  w  
w o je w ó d z tw ie  g d a ń s k im  i  z o s ta ł za ­
k u p io n y  o rz e *  p rz e d s ię b io r s tw o  
„ L m "  w  S o p o c ie . M y ś l iw y m ,  k t ó r y  
o d s t r z e la  d z ik a  te s t Z b ig n ie w  R e - 
g l iń s k i.  p r a c o w n ik  N a d le ś n ic tw a  
G d a ń s k . P o  w y p a tr o s z e n iu ,  tu s z a  
d z ik a  d o s ta rc z o n a  d o  p u n k t u  s k u ­
p u  d z ic z y z n y  w a ż y ła  179 k g .

Liczba narkomanów rośnie
(Dokończenie ze S ir .  1 )  w a n la  t  ro z s z e rz a n ia  a le  t e j  g ro ź -

ś r o d o w is k u  w a rs z a w s k ic h  n a r k o m a -  n e f  Pla 8 i*  
n ó w  p rz e z  S to łe c z n y  U rz ą d  S p ra w
W e w n ę tr z n y c h .  Z a p re z e n to w a n o  te  Z B Y T  c z ę s to  u k a z u j e  s ię  n a r  
29 u b .m  w  W a rs z a w ie  o o d cza s  s o o -  k o m a n i ę  w  o d e r w a n i u  o d  j e j  
t k a n ia  d z ie n n ik a r z y  z  p r z e d s ta w i-  „ „
c ie la m l w y m ia r u  s p r a w ie d l iw o ś c i,  s p o łe c z n e g o  1 k u l t u r o w e g o  TO - 
s łu ż b y  z d r o w ia  o ra z  s to w a rz y s z e ń  d o w o d u .  A  p r z e c ie ż  tO , Ż e  m ło -  

k o r a m f iCVCh s ie  z w a lc z a n ie m  n a r -  d z ie ż  s ię g a  p o  n a r k o t y k i ,  j e s t  
P o d k r e ś lo n o  ro s n ą c y  p o z io m  ś w la -  p r z e d e  w s z y s t k i m  „ z a s łu g ą ”  b łę  

d o m o ś c ł s p o łe c z n e j c o  d o  zn a  Jo - d ó w  w y c h o w a w c z y c h  p o p e ł n i a -  
inośc i s k u t k ó w  n a r k o m a n i i .  D z ie ń — n v r l i  w*7A7 rnHtTi n a  S c T ir f iL *  
n ik a r z e  -  z a u w a ż o n o  -  k o n c e n -  “ J * 11 1 SZflC01? ’
t r u j ą  s ię  w  s w o ic h  p u b l ik a c ja c h  s t ^ d  t e ż  u w y p u k l e n i e  w  p r a s ie  
b a r d z ie j  n a  o b r a z o w a n iu  z ja w is k a ,  i c h  r o l i  W  k s z t a ł t o w a n i u  OSO-

n o s tk l,11 i ia to m la s t  ? S * Ł g ;  w ? !
p o ś w ię c a ła  u w a ru n k o w a n io m  o s y -  ° d  u z a le ż n ie ń  j e s t  O b e c n ie
c h o io ^ c z n o -s o c jo lo g ic z n y m  p o w s ta -  p i l n ą  p o t r z e b ą . «

Wyższe ceny paliw
( D n k n ń r ? p v ip  7P t i r  I )  p rz e ja z d  ta k s ó w k ą  o s o b o w ą  w z ra -juoKonczeme ze sir. i)  ,  zl (11 proc., , wynosie bą.

Wiadomo W ostatnich latach CO- d z ie  20 z ł  za  k a ż d y  k i lo m e t r  p rz e  
rocznie przybywa ok. 400 tys. po- b ie g u , 
jazdów samochodowych i ciągni- .......... —

Z pola wprost 
do muzeum

ków, a dostawy paliw płynnych 
nie wzrastają z uwagi na ograni­
czone środki na import ropy naf­
towej.

W tych warunkach, niezależnie 
od stosowania reglamentacji pa­
liw płynnych, konieczne jest tak­
ie oddziaływanie na popyt pozio­
mem cen.

Cena została ustalona po wy­
słuchaniu opinii Ogólnopolskiego 
Porozumienia Związków Zawodo­
wych, które nie zgodziło się na 
pierwotnie proponowaną przez 
rząd podwyżkę w wysokości 25 
procent

N a c z e ln a  R a d a  Z rz e s z e ń  T ra n s ­
p o r tu  P ry w a tn e g o  in fo r m u je ,  .że z 
d n ie m  3 g r u d n ia ' b r .  ( w to r e k )  w p r o  
w a d z a  s ię  n o w e , p o d w y ż s z o n e  o p ła ­
t y  aa k o r z y s ta n ie  *  p r y w a tn y c h  
ta k s ó w e k  o s o b o w y c h . O p ła ta  za

Wieś pachnąca 
...walerianą

K IE L C E  P A P . P r z y je ż d ż a ją c y c h  
o  t e j  p o rz e  r o k u  d o  w s i W ie rz c h o -  
w is k a  w  w o j .  k ie le c k im  u d e rz a  
p r z y je m n y  z a p a c h ... w a le r ia n y .  Z a ­
p a c h  p o c h o d z i p r a w ie  z  k a ż d e g o  
d o m u , g d y ż  w ie lu  r o ln ik ó w  te j  
w s i u p r a w ia  k o z łe k  le k a rs k i ,  k t ó ­
re g o  k łą c z a  s łu ż ą  d o  w y tw a r z a n ia  
p o p u la rn e g o  le k u  n a s e rc o w e g o . 
M ie s z k a ń c y  w s i  tw ie r d z ą ,  że u p r ą  
w a  te j  le c z n ic z e j r o ś l in y  w p ły w a  
d o d a tn io  n a  ic h  s ta n  z d r o w o tn y .  
C h o ro b y  s e rc a  w  W ie rz c h o w is k a c h  
n a le ż ą  p o n o ć  d o  r z a d k o ś c i.  P la n ta ­
c ję  k o z łk a  le k a rs k ie g o  i  in n y c h  
g a tu n k ó w  z ió ł  z n a le ź ć  m o ż n a  ta k ­
że w  in n y c h  w s ia c h  K ie le c c z y z n y .  
„ Z a g łę b ie m  z io ło w y m ”  są p o łu d n io ­
w o -z a c h o d n ie  r e jo n y  w o je w ó d z tw a ,  
g d z ie  w  w ie lu  g o s p o d a rs tw a c h  u -  
m le ję tn o ś ć  u p r a w y  z ió ł  o d  p o k o ­
le ń  p rz e c h o d z i x  o jc a  n a  s y n a .

B IA Ł Y S T O K  P A P . D o  M u z e u m  
W o js k a  w  B ia ły m s to k u  t r a f i ł  n ie ­
z w y k ły  e k s p o n a t .  J e s t to  lu f a  c ię ż  
k ie j  h a u b ic y  p o lo w e j  z 1909 r .  o  
k a l ib r z e  152,4 m m  1 d łu g o ś c i 230 
c m . w a ża ca  o ó ł t o r e j  to n y .  W  cza ­
s ie  I  w o jn y  ś w ia to w e j  to  p o tę ż n e  
d z ia ło  c ią g n ę ła  ó s e m k a  k o n i .

O  z n a le z ie n iu  l u f y  n a  p o lu  p o ­
w ia d o m il i  m u z e u m  r o ln ic y  ze w s i 
K r z e w o  N o w e . J a k  s ię  o k a z a ło  — 
Jest to  d o b rz e  z a c h o w a n y  do ść  r z ą d  
k i  o k a z  te g o  r o d z a ju  s p rz ę tu  w o j ­
sk o w e g o .

Sprawa zgwałcenia 
pacjentki szpitala
(Dokończenie ze str. 1) 

Ł o d z i,  o s k a rż o n e g o  o  z g w a łc e n ie  
1 4 - le tn ie J  p a c je n tk i  s z p ita la  m ie j ­
s k ie g o  w  P o d d ę b ic a c h . C z y n u  te g o  
d o p u ś c i ł  s ię  —  p o d k r e ś lo n o  w  a k ­
c ie  o s k a rż e n ia  —  b ę d ą c  w  s ta n ie  
n ie t r z e ź w y m , p o  l i b a c j i ,  k t ó r a  m ia  
ła  m ie js c e  w  g o d z in a c h  n o c n y c h  w  
g a b in e c ie  le k a rz a  d y ż u rn e g o .

P r z y p o m n i jm y ,  iż  Z . P o ł i t a ń s k i  
s k a z a n y  z o s ta ł n a  5 l a t  p o z b a w ie ­
n ia  w o ln o ś c i.  P r o k u r a to r  ż ą d a ł d la  
o s k a rż o n e g o  k a r y  8 l a t  p o z b a w ie ­
n ia  w o ln o ś c i.

W  te j  s p r a w ie  a k t  o s k a rż e n ia  o b ­
j ą ł  d w ie  in n e  o s o b y : le k a rz a  W o j­
c ie c h a  G o ła s z e w s k ie g o , k tó r e m u  za 
r z u c o n o , iż  w b r e w  c ią ż ą c e m u  na  
n im  o b o w ią z k o w i s z c z e g ó ln e g o  n a d ­
z o r u  — p o z w o l i ł  p o d le g ły m  D ra c o w - 
n ik o m  n a  s p o ż y w a n ie  a lk o h o lu  w  
s w o im  g a b in e c ie  le k a r s k im  o ra z  sa 
Io w ą  W ła d y s ła w ę  O lc z y k ,  u  k t ó r e j  
n a b y w a n o  a lk o h o l .  S ą d  w y m ie r z y ł  
o b o jg u  t y m  o s k a r ż o n y m  k a r y  p o ­
z b a w ie n ia  w o ln o ś c i z a w ie s z a ją c  ic h  
w y k o n a n ie .  O s k a rż y c ie l p u b l ic z n y  
d o m a g a ł s ię  s k a z a n ia  le k a rz a  i  sa­
lo w e j  n a  k a r y  b e z w z g lę d n e g o  p o ­
z b a w ie n ia  w o ln o ś c i.

(PKP, PKS i LOT). Jednostki 
te wprowadziły szereg dodat­
kowych połączeń w krajowym 
ruchu dalekobieżnym, a także 

regionalnych połączeniach. 
Zrealizowano też wszystkie 
zgłoszenia na przewóz dzieci i 
młodzieży do miejscowości ko­
leni jnych i na obozy.

Z M N IE J S Z O N Y  r u c h  tu ry s t y c z n y  
w p ły n ą ł  n a  m n ie js z y  r u c h  w  „ b i a ­
ł e j  f lo c ie ” , c h o ć  je d n o s te k  ( w o d o ­
lo tó w  i  s ta tk ó w  w y p o rn o ś c io w y c h )  
b y ła  w y s ta rc z a ją c a  Ilo ś ć .

W ię c e j n iż  w  la ta c h  u b ie g ły c h  
b y ło  im p r e z  k u l t u r a ln y c h  z w ią z a ­
n y c h  p rz e d e  w s z y s tk im  z  4 0 -le c łe m  
p o w ro tu  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  d o  
M a c ie rz y . Z a n o to w a n o  te ż  sp a d e k  
p rz e s tę p s tw  i  w y k ro c z e ń  w  m ie s ią ­
c a c h  le tn ic h .

S ą je d n a k  i  m in u s y  m in io n e g o  
se zo n u . C h o d z i p rz e d e  w s z y s tk im  o 
d o ść  z n a c z n y  w z ro s t  s k ie ro w a ń  
w ć ż a s o w y c h  (o k . 30 p ro c .) . P rz e c ię t­
n y  k o s z t Je d n e g o  tu rn u s u  k s z ta łt o ­
w a ł  s ię  w  g r a n ic a c h  12—15 ty s . z ł, 
c h o c ia ż  b y ły  ta k ż e  p o  22 ty s .  N ie ­
p o k o ją c o  w z ro s ły  c e n y  za n o c le g i 
w  p o k o ja c h  g o ś c in n y c h , a le  n ie  p o ­
p r a w i ł  s ię  s ta n d a rd  t y c h  u s łu g .

W  t r a k c ie  se zo n u  z a ry s o w a ła  s ię 
t r u d n a  s y tu a c ja  w  z a k re s ie  za o p a ­
tr z e n ia  w  w o d ę  d o  p ic ia  w  Ś w in o ­
u jś c iu ,  N ie c h o rz u  i  P o g o rz e l ic y .  
M ie js c o w o ś c i te  i  r e g io n y  z n im i  
z w ią z a n e  s to ją  p rz e d  g ro ź b ą  a d m i­
n is t r a c y jn ą  z a m k n ię c ia  o b ie k tó w  
w y p o c z y n k o w y c h .

W  z a k re s ie  c z y s to ś c i w  p o w a ż ­
n y m  s to p n iu  z w ię k s z y ła  s ię  l ic z b a  
u k a r a n y c h  z a k ła d ó w  w y p o c z y n k o ­
w y c h  i  p u n k tó w ,  g a s tro n o m ic z n y c h . 
W  w ie lu  w y p a d k a c h  s łu ż b y  s a n i­
ta rn e  s tw ie r d z a ły  b a rd z o  z ły  s ta n  
w ę z łó w  s a n ita r n y c h ,  p o k o i i  p o ­
m ie s z c z e ń  ż y w ie n ia  z b io ro w e g o . 
O g lę d n ie  m ó w ią c  z c z y s to ś c ią  w  
m in io n y m  se z o n ie  b y ło  n ie  n a j le ­
p ie j.

NAJGORZEJ jednak, jak 
stwierdza opracowane podsu­
mowanie, przedstawiała się sy­
tuacja z informacją turystycz­
ną. W województwie już kilka 
lat notuje się brak folderów, 
plakatów i wydawnictw zwią­
zanych z naszym regionem. 
Niepokojący jest fakt, że nie 
widzi się perspektyw na przy­
szłość. pa.

Dobre efekty 
pracy górników

W A R S Z A W A  P A P. J a k  w y n ik a  z 
u z y s k a n y c h  m e ld u n k ó w  2 k o p a lń  
—  g ó r n ic y  w y d o b y l i  w  l is to p a d z ie  
b r .  15 907 ty s .  to n  w ę g la  k a m ie n ­
n e g o , t j .  o  180,5 ty s .  to n  w ię c e j  
n iż  w  r o k u  u b ie g ły m  w  ty m  sa ­
m y m  c z a s ie . L ic z ą c  o d  p o c z ą tk u  
r o k u  w y d o b y to  d o ty c h c z a s  377,1 
m in  to n  w ę g la  k a m ie n n e g o  i  82,2 
m in  to n  w ę g la  b ru n a tn e g o . Z  b ie ­
żą ce g o  w y d o b y c ia  o ra z  ze s k ła d ó w  
w ę g ła  w  O s tr o w ie  W ie lk o p o ls k im  
n a  z a o p a trz e n ie  g o s p o d a rk i n a ro d o ­
w e j  o ra z  n a  c e le  b y to w o - k o m u n a l-  
r .e  s k ie r o w a n o  o d  o o c z ą tk u  r o k u  
146,8 m in  to n  w ę g la  k a m ie n n e g o . 
N a  e k s p o r t  w y s ła n o  z k o p a lń  o k .
33.5 m in  to n  w ę g la , w  ty m  d o  
k r a jó w  I I  o b s z a ru  p ła tn ic z e g o  o k . 
22,4 m in  to n .

W y d o b y c ie  w ę g la  w  l is to p a d z ie  
w  tz w . c z a rn e  d n i  (o d  p o n ie d z ia ł­
k u  d o  p ią tk u )  w y n o s i ło  ś re d n io
638.5 ty s .  to n ,  zaś  w  s o b o ty  ś re d n io  
627,2 ty s .  to n .

Nowy statek PRO
W  S T O C Z N I „ W is ła ”  w  G d a ń s k u  

n a d a n a  z o s ta ła  n a z w a  „ M o r k a ”  
p ie rw s z e m u  m a łe m u  s ta t k o w i  r a ­
to w n ic z e m u  z b u d o w a n e m u  p rz e *  to  
p r z e d s ię b io rs tw o  d la  P o ls k ie g o  Ra­
to w n ic tw a  O k rę to w e g o .

N o w y  r a to w n ic z y  s ta te k  p rz e z n a ­
c z o n y  je s t  p rz e d e  w s z y s tk im  d o  
n ie s ie n ia  p o m o c y  k u t r o m  r y b a c k im  
o ra z  je d n o s tk o m  s p o r to w y m  l  t u ­
r y s ty c z n y m . C h a ra k te ry z o w a ć  s ię  
b ę d z ie  z w ro tn o ś c ią .  s z y b k o ś c ią  o k o ­
ło  16 w ę z łó w , c o  u m o ż liw i  s z y b k ie  
z n a le z ie n ie  s ic  n a  m ie js c u  w y p a d k u .
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I m  treści wzajemnie 
korzystnej współpracy

(Dokończenie ze str. 1) cy. Jesteśmy szczerze zaiintore- I I  wojny światowej, w hołdzie
Pułkownik Kadan dal wyr aa swe sowani we wspólnym działaniu żołnierzom Samodzielne i Bry-
f J ?  * „ n«u» a *  o państw arabskich. Dobrze siu- gady Strzelców Karpackich, po­

żyłoby to sprawie sprawiedliwe ległym na dalekiej ziemi l ib ij-  
go pokoju i  bezpieczeństwa na slciej w drodze do wolnej Poł- 
Blis-kim Wschodzę i  w  całym ski” .
ś wiecie. W niedzielę pracowały też

Pragnę wyrazić przekonanie zespoły robocze powołane do o-
— powiedział w  zakończeniu mówienia poszczególnych dzie­
woje iech Jaruzelski — że do- dżin współpracy polsko-libij-
tychczasowe, wzajemnie korzy- skiej.

»nu . .
w o d n ic z ą c e g o  R a d y  P a ń s tw a , g e ­
n e ra ła  W o je ie e h a  J a ru z e ls k ie g o  w  
T r y p o ł is ie .  J e s t o n  w y ra z e m  —  
s tw ie r d z i)  —  b . is k le h  w ię z ó w  łą ­
c z ą c y c h  ob a  k r a je  w  w ie lo  d z ie  
d ż in a c h . M u a m m a r  K a d a f i  p o d k r e ­
ś l i ł  w a « e  o d b y w a ją c y c h  s ie  r e tru­
ta  r n  i e  s p o tk a ń  p r z y w ó d c ó w  P o ls k i 
i  L i b i i  i  w s k a z a ł na  z n a c z e n ie  o- 
b e c n e j w iz y t y .  W y ra z ił  z a d o w o le n ie  
z  r o z w o ju  w s p ó łp ra c y  p o ts k o -H b ij-

5k*re a u 5 iji S i S T t ó  KSSS ń o *  reaulta ty wspMpraey mi<;-
j u  g o s p o d a rc z e g o  L i b i js k i e j  D ia m u  
h l r ł j i -

W. JARUZELSKI — w od­
powiedzi — stwierdził 
że Polska, przywiązuje duże 
znaczenie do rozwoju stosun-

dzy nasizymi krajami, pogłębia­
jąca się przyjaźń obu naszych 
narodów stanowią solidną pod- 
stawę do podejmowania no­
wych zadań.

S Z E R S Z E  w y k o r z y s ta n ie  Is tn ie ją.  , , . . . . .  w y k o r z y s ta n ie
K Ó W  z  państwami a r a b s k i m i ,  c y c h  m o ż liw o ś c i d a ls z e g o  r o z w o ju
Pragniemy rozszerzać je i wżbo naszych stosunków, zwłaszcza 
gacać o nowe treści i formy
wzajemnie korzystnej wapołpra- L u d o w e j i  L i b i js k i e j  A r a b s k ie j  l i t a  

■ m a h ir i j l  L u d o w o - S ó c ja i is ty c z n e j.
W  n ie d z ie lę  r a n o  p rz e w o d n ic z ą c y  

R a d y  P a ń s tw a , I  s e k r e ta r z  K C  
P Z P R , W o jc ie c h  J a r u z e ls k i  z ło ż y ł 
w ie n ie c  o o d  p o m n ik ie m  E l-H a n . i.  oo  
ś w ie c o n y m  L ib i jc z y k o r a .  k t ó r z y  p o ­
le g l i  w  b i tw ie  z  n a je ź d ź c ą  w ło s k im  
s to c z o n e j w  d n ia c h  o d  23 d o  28 
p a ź d z ie rn ik a  1911 r o k u  w  m ie js c o ­
w o ś c i E l- H a n i,  500 k m  o d  T r y p o -  
l is u .  N a s tę p n ie  p rz e w o d n ic z ą c y  
R a d y  P a ń s tw a  z ło ż y ł  w ią z a n k ę  
k w ia tó w  n a  g r o b ie  o jc a  p u łk o w n i ­
k a  K a d a f ie g o .

P ó ź n ie j W o jc ie c h  J a r u z e ls k i u d a ł 
s ię  d o  T o b r u k u ,  b y  z ło ż y ć  h o łd  
ż o łn ie rz o m  p o ls k im ,  k t ó r z y  w  la ­
ta c h  I I  w ó jn y  ś w ia to w e j  o d d a li  ż y  
c ie  w  w a lk a c h  za o jc z y z n ę  n a  d a ­
le k ie j  z ie m i l i b i j s k ie j .  P o d  p o m ­
n ik ie m  p o le g ły c h  p o ls k ic h  b o h a te ­
r ó w  g e n e ra ł J a r u z e ls k i  z ło ż y ł  w ie ­
n ie c  z b ia ły c h  i  c z e r w o n y c h  k w ia -

PRZEWODNICZĄCY Rady 
Państwa wpisał do księgi pa­
miątkowej następujące słowa: 
„Pamięci towarzyszy broni z 
czasów wspólnej walki prze­
ciwko faszyzmowi na frontach

Statek radziecki 
uratował 

ofiary huraganu
N O W Y  JO R K . P A P . J a k  p o d a ła

s t ra ż  p rz y b rz e ż n a  U S A , r a d z ie c k i 
s ta te k  h a n d lo w y  u r a to w a ł  c z te re c h  
a m e ry k a ń s k ic h  u c z n ió w  s z k o ły  że­
g la r s k ie j  i  ic h  n a u c z y c ie la ,  k tó r z y  
p a d l i  o f ia r ą  h u ra g a n u  s z a le ją c e g o  

p o łu d n ie  o d  w y b r z e ż y  a m e ry -

P rz e g lą d
w y d a r z e ń

•  W  Z W I Ą Z K U  z p r z e d łu ­
ż e n ie m  o k re s u  s łu ż b y  w o js k o ­
w e j  w  B u n d e s w e h rz e  z  15 d o  
18 m ie s ię c y , ro z w a ż a  s ię  w  
R F N  m o ż liw o ś ć  s k ró c e n ia  o -  
k r e s u  n a u k i  w  s z k o le  ś re d ­
n ie j ,  a b y  w  te rn  sp o só b  u n ik ­
ną ć  p e w n e j p r z e rw y  m ię d z y  
m a tu rą  a ro z p o c z ę c ie m  s łu ż ­
b y .

•  A M E R Y K A Ń S K I  ty g o d n ik  
„ N e w s w e e k ”  w  n a jn o w s z y m  
w y d a n iu  z p o n ie d z ia łk u  za ­
p o w ia d a , że p r e z y d e n c k i d o ­
ra d c a  ds. b e z p ie c z e ń s tw a  k r a ­
jo w e g o , R o b e r t  M c F a r la n e  p o  
s ta n o w i ł  u s tą p ić  z z a jm o w a n e  
g o  s ta n o w is k a  z  d n ie m  1 s ty  
c z n ia  1986 r.

•  J A K  d o n o szą  ze  s to l ic y  
S a lw a d o ru , S a n  S a lv a d o r ,  b i ­
s k u p  p o m o c n ic z y  te g o  m ia s ta , 
G r e g o r io  R osa C h a v e z  o ś w ia d ­
c z y ł  p o d c z a s  n ie d z ie ln e g o  k a ­
z a n ia  w  k a te d rz e  w  t y m  m ie ­
ś c ie , że  w  c ią g u  o s ta tn ie g o  t y ­
g o d n ia  u lt r a p r a w ic o w e  „ s z w a ­
d r o n y  ś m ie r c i ”  z a m o rd o w a ły  
w  t y m  k r a j u  35 osó b .

•  P O N A D  15 m il io n ó w  J a ­
p o ń c z y k ó w  z ło ż y ło  p o d p is y  
p o d  a p e le m  w z y w a ją c y m  d o  
z a k a z u  b r o n i  n u k le a rn e j .

•  W  P O Ł U D N IO W E J  częśc i 
Iz r a e la  o d b y w a ją  s ię  z a k r o jo ­
n e  na  s z e ro k ą  s k a lę  m a n e w r y  
a r m i i  i z r a e ls k ie j .  U c z e s tn ic z ą  
w  n ic h  J e d n o s tk i w s z y s tk ic h  
r o d z a jó w  b r o n i  o ra z  s p e c ja l­
n ie  p o w o ła n i  r e z e rw iś c i.

Diana jak... Big Ben
W E D Ł U G  o c e n y  ..P e o o le  

n e ” . m a łż o n k a  b r y t y js k ie g o  n a s tę p ­
c y  t r o n u ,  k s ię ż n a  D ia n a  r o b i  n a j ­
le p szą  r e k la m ę  W . B r y t a n i i  o d  cza­
s ó w  B e a t le s ó w . J a k o  . .a t r a k c ja  t u ­
r y s ty c z n a ”  je s t  r ó w n ie  s ły n n a  ja k  
z e g a r B ig  B e n . zaś  j e j  w a r to ś ć  ja ­
k o  p r o m o to r a  b r y t y js k ie g o  p rz e m y ­
s łu  k o n fe k c y jn e g o  i  l id e r a  m o d y  
o ra z  d o s ta w c y  n ie b a g a te ln y c h  z y ­
s k ó w  z w y d a w n ic tw  i  k s ią ż e k  d o ty ­
c z ą c y c h  je }  o e o b y . o c e n ia n a  je s t 
n a  co  n a jm n ie j  500 m in  d o la r ó w .

Narodziny w samolocie
S A M O L O T  h o le n d e rs k ic h  l i n i i  l o t ­

n ic z y c h  „D C -8 ”  w y ła d o w a ł  o s ta tn io  
w  A m s te rd a m ie  g d o d a tk o w y m  p a ­
s a ż e re m  n ie  f ig u r u ją c y m  n a  l iś c ie  
—  n o w o r o d k ie m  p łc i  m ę s k ie j,  k t ó r y  
p rz y s z e d ł n a  ś w ia t  w  c h w i l i  g d y  
s a m o lo t  z n a jd o w a ł s ię  n a d  L iz b o ­
ną . P rz e p is y  lo tn ic z e  w z b r a n ia ła  p o ­
d r ó ż o w a n ia  s a m o lo ta m i k o b ie to m  
b ę d ą c y m  w  c ią ż y  p r z e k ra c z a ją c e j 
7 m ie s ię c y . M a tk a  n o w o r o d k a  ja k  
s ię  o k a z a ło , p r z e d s ta w iła  z a ś w ia d ­
cz e n ie  le k a r s k ie  n ie z g o d n e  z p r a w ­
d z iw y m  s ta n e m  rz e c z y .

ludow a Republika Bułgarii

Limity energetyczne
S O F IA  P A P . Z g o d n ie  z z a rz ą d z e ­

n ie m  R a d y  M in is t r ó w  L R B . ó d  1 
g r u d n ia  b r .  o b o w ią z u je  w  B u ł ­
g a r i i  l i m i t  w y k o r z y s ta ń ,a e n e r ­
g i i  e le k t r y c z n e j  d o  c e ló w  d o ­
m o w y c h .  W  p r z y p a d k u  je g o  p r z e ­
k r o c z e n ia  za k a ż d y  w y k o r z y s ta n y  
k i l o w a t  b ę d z ie  s ię  p ła c ić  o  4 s to t in  
k i  d r o ż e j.  N a to m ia s t  t y m ,  k tó r z y  
n ie  w y k o r z y s ta ją  L im itu  b ę d z ie  
p r z y s łu g iw a ć  1 0 -p ro c e n to w a  b o n i f i ­
k a ta .

Kartki z radzieckiego notatnika U

Reforma inaczej
(Dokończenie ze str. 1)

k t  s tw a rz a ją c e  b o d ź c e  d la  n a u k o w ­
c ó w , b y  s z e rz e j i  z  w ię k s z y m  za ­
a n g a ż o w a n ie m  w p r o w a d z a li  p o s tę p  
w e  w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h .

D z ie n n ik a r z e  p r z e ła m a l i  l u k r o w y  
s z a b lo n , o tw a r c ie  j  p is z ą  o  n ie d o ­
s ta tk a c h  ż y c ia  s p o łe c z n e g o  i  g o s ­
p o d a rc z e g o , c z ę ś c ie j z a m ie s z c z a ją  w  
s w y e h  p is m a c h  a r t y k u ły  i n te r w e n ­
c y jn e .  w s k a z u ją c e  n a  a n o m a b e  i

NOWE myślenie ekonomiczne 
ma obowiązywać każdego: od 
ministra do robotnika. 'System 
gospodarczy ma być tak zmte- 
mony, by wszyscy byli zaintere­
sowani. Oczywiście nie obejdzie 
się bez pewnych trudności. Już 
dziś mówi się, że wprowadzenie 
niektórych nowych technologu moe v in e .  w s k a k u ją c e  n a  an om a l» «  i  " -------

n ie p r a w id ło w o ś c i.  Z  w ie lk ą  K o n s e k  2 0  OkrOSOW O W p ły n ą ć  DO O b n iż k ą
w e n c ją  p rz e s trz e g a n a  je s t  u s ta w a  
w y c h o w a n iu  w  t r z e ź w o ś c i z w a n a  
ż a r to b l iw ie  , j u c h y  j  z a k o n ” , a 
o b o w ią z u ją c a  o d  e z e rw e s  b r .  P o ­
p u la r n e  je s t  o rg a n iz o w a n ie  r ó ż n o ­
r o d n y c h  c ie k i  p o m y s łó w ,  b u ra  
m ó z g ó w  c z y  te ż  o k r ą g ły c h  s to łó w ,  
p o d cza s  k tó r y c h  d y s k u tu je  s ię  r ó ż ­
n o ro d n e  ro z w ią z a n ia  p ro b le m ó w  
n u r tu ją c y c h  k r a j  i  r e p u b l ik i .  T a k  
n a  p r z y k ła d  n ie  b y ło  s y s te m u  a n i  
p r o g r a m u  p r z e ro b u  s u ro w c ó w  w t ó r  
n y e h . T y m c z a s e m  U k ra in a  d o r o b iła  
s ię  ju ż  k i lk u n a s to p r o c e n to w e g o  i c h  
w y k o r z y s ta n ia .  S ię g a  s ię  w ię c  p o  
d o ś w ia d c z e n ia .

—  P r z y z w y c z a il iś m y  n a sze g o  c z y ­
te ln ik a  —  p o w ie d z ia ł n a m  M ik o ła j  
J e r m o ło w ic z  z  „ I z w ie s t i i ”  p o d cza s  
s p o tk a n ia  w  T o w a rz y s tw ie  P r z y ja ź ­
n i  R a d z le c k o -P o ls k ie j —  ie  be z ­
k r e s n y  o b s z a r  na szeg o k r a ju  za ­
w ie r a  n ie p rz e b ra n e  b o g a c tw a . A  to  
Już  n ie p r a w d a ,  bo  w  e u r o p e js k ie j  
c zęśc i Z S R R  są on e  z n a c z n ie  w y ­
e k s p lo a to w a n e . N ie  m o ż n a  w ię c  
l ic z y ć  s ię  z  ty m  i  s z a fo w a ć  s u ro w ­
c a m i.

Ogromne jak... hamburski ratusz

9 9
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ZNANI NA CAŁYM ŚWIEC IE fińscy budowniczowie pro­
mów tym razem, zdaniem znawców budownictwa okrętowe­
go, przeszli samych siebie. Oto fińska stocznia Varsilia podję­
ta się budowy promu-giganta dla norweskich lin ii żeglugowych 
„Noryegian IS-Line”  kursując ych na trasie Oslo — Kilonia.
KOLOS ten, mający wypór

ność 24 tys. ton, będzie zdol­
ny do przewozu 1500 pasaże­
rów oraz 283 samochodów oso­
bowych i 73 ciężarowych tran­
sporterów przewożących przy­
czepy kontenerowe.

P r o m - g ig a n t  z o s ta n ie  p rz e k a z a n y  
d o  e k s p lo a ta c j i  w  1987 r o k u .  D łu ­
go ść  w s z y s tk ic h  d ró g  s a m o c h o d o ­
w y c h  na  je g o  p o k ła d a c h  w y n ie s ie  
b l is k o  2500 m e tr ó w .  K a b in y  p a sa ­
ż e rs k ie  ( lu k s u s o w o  w y p o s a ż o n e )  ro z  
m ie s z c z o n e  b ę d ą  na  4 g ó r n y c h  p o ­
k ła d a c h . Z n ik n ie  t y m  s a m y m  Jakże 
czę s ta  Jeszcze w  p o d ró ż ą  c i i  p r o m o ­
w y c h ,  z m o ra  u c ią ż l iw e j  n o c y  na  
t w a r d e j  k o i- k u s z e c ie  lu b  w  fo te lu .  
D la  c e ló w  r e k r e a c y jn y c h  p rz e z n a ­
c z o n o  p o w ie r z c h n ię ,  k tó r a  m o że  
p o m ie ś c ić  Je d n o cze śn ie  1285 pa sa ­
ż e ró w . B ę d ą  ta m  r ó w n ie ż  p o m ie ­
s z c z e n ia  k o n fe re n c y jn e ,  c e n tr u m  
h a n d lo w e , ze s k le p e m  w o ln o c ło ­
w y m  1 b u t ik a m i ,  k tó r e  l ic z y ć  m a 
300 m  k w .

TAKIEGO promu pozazdro­
ścili najwyraźniej Finom bu­
downiczowie okrętów z RFN. 
W bremeńskiej stoczni powsta­
je już kolejny jumbo-prom 
„Nils Hołgerson” przeznaczony 
dla hamburskiej li-niii żeglugo­
wej „TT-Saga Line” . Statek ten 
będzie też prawdziwym promo­
wym gigantem, a jego rozmia­
ry  są przyrównywane do w iel-

kości gmachu ratusza miejskie­
go w Hamburgu. Będzie on 
mógł przyjąć w kabinach 1500 
pasażerów oraz dodatkowo 
jeszcze 1800 na miejscach sło­
dzących. Oprócz tego prom bę­
dzie mógł przewieźć 550 samo­
chodów osobowych i 120 cięża­
rowych zestawów kontenero­
wych. /~~

„Nils Hołgerson”  już w przy­
szłym roku będzie obsługiwał 
trasy na Morzu Północnym i 
Bałtyku.

Jacek WĘDROWSKI

W  Chinach

Zabiegi
sztucznego zapłodnienia

P E K IN  P A P . J a k  p o d a ła  a g e n c ja  
S IN H U A ,  w  w y ż s z e j u c z e ln i m e d y c z  
n e j  w  H u n a n  o d  d w ó c h  l a t  d z ia ła  
p ie rw s z y  w  C h in a c h  o ś ro d e k  s z tu ­
c z n e j In s e m in a c ji .  T ą  d ro g ą  p r z y ­
s z ło  ju ż  na ś w ia t  20 d z ie c i.  W  o -  
s ta tn ie h  d w ó c h  la ta c h  28 s p o ś ró d  
50 k o b ie t ,  k tó r e  d ó b r o w o ln ie  z g ło ­
s i ły  s ię  d o  o ś ro d k a  u r o d z i ło  d z ie ­
c i  lu b  za sz ło  w  c ią ż ę  m e to d ą  s z tu ­
czn e g o  z a p ło d n ie n ia .

Ukazała się jednocześnie w NRD i RFN

Książka o „żelaznym kanclerzu“
I KSIĄŻKA ta ukazała 

się jednocześnie w obu 
państwach niemieckich, 
wzbudzając tak nad Re­
nem, jak i Szprewą ogrom 
ne zainteresowanie. 

SZCZEGÓLNIE jednak wie­
le dyskusji „Bismarck”  autor­
stwa 76-letniego profesora 
Ernsta Engelberga wywołał w 
społeczeństwie enerdowskim. 
Od dawna mówiło się tu, że 
jeden ze znanych berlińskich 
naukowców pracuje nad dzie­
łem swego życia i  że po bio­
grafii Fryderyka I I  Ingrid 
Mittenzwei, czytelnicy w NRD 
otrzymają również kilkusetstro 
nicową pracę na temat „żela­
znego kanclerza” .

P R E L U D IU M  d o  t e j  b io g r a f i i  
b y ła  n ie w ą tp l iw ie  w y d a n a  p rz e d

JJ
d w o m a  la t y  n a k ła d e m  A k a d e m ie  
V e r la g  p ra c a  p r o f .  W o lte r a  p t .  
„ P o l i t y k a  z a g ra n ic z n a  B is m a r c k a ” . 
K s ią ż k a  ta  n a ty c h m ia s t  z n ik n ę ła  z 
p ó łe k  k s ię g a r s k ic h  i  d z iś  je s t  je d ­
n ą  z n a j t r u d n ie j  d o s tę p n y c h  w  
N R D . Z  o k a z j i  j e j  w y d a n ia  m ło ­
d z ie ż o w a  g a z e ta  „ J u n g e  W e lt ”  n a ­
z w a ła  B is m a r c k a  je d n y m  z w y b i t ­
n y c h  N ie m c ó w  i  z a m ie ś c iła  w y w ia d  
z p r o f .  W o lte r e m . M ó w ią c  o  d z ie ­
d z ic tw ie  h is to r y c z n y m  N R D  —  
s tw ie r d z i ł  p r o fe s o r  —  n ie  m o ż n a  
p o m in ą ć  t a k  z n a c z ą c e j p o s ta c i d la  
N ie m c ó w , j a k  k a n c le r z  O t t o  v o n  
B is m a r c k .  W o lte r  d o m a g a ł s ię  te ż  
j a k  n a js z y b s z e g o  w y d a n ia  b io g r a f i i  
„ż e la z n e g o  k a n c le r z a ”  s u g e ru ją c , że 
n a le ż a ło b y  w y d a ć  p rz e d e  w s z y s t­
k im  g ło ś n e  o p ra c o w a n ie  ra d z ie c k ie ­
g o  n a u k o w c a  Iz ra e ls k ie g o , k tó r e  te ż  
w k r ó tc e  u k a z a ło  s ię  n a  tu te js z y c h  
p ó łk a c h  k s ię g a r s k ic h .

OBECNIE światło dzienne ujrzą 
ła książka prof. Engelberga, któ 
ry  pracował nad nią 20 lat. 
Kiedy pokazano W illy  Brandta

w i pachnący jeszcze farbą dru 
karską egzemplarz tego dzieła, 
szef zachodnioniemieokiej so­
cjaldemokracji powiedział krót 
ko: — To jest nadzwyczaj do­
bra robota. Opublikowane w 
NRD, RFN i Berlinie Zacho­
dnim recenzje na temat ksią­
żki Engelberga mają podobnie 
entuzjastyczną wymowę.

W krótk ie j korespondencji 
nie sposób omówić kilkuset- 
stronicowe dzieło. Z pierwszej 
lektury „Bismarcka”  jaw i mi 
się jednak k ilka refleksji. 
Książka ta stanowi n iewątpli­
wie ważne ogniwo w, procesie 
poszukiwania przez NRD swe­
go dziedzictwa narodowego. 
Obok ukazania wielkiego zna­
czenia Bismarcka dla Niem-

zofobków, lecz 2wiązki z a w o d o w a  
godzą się no t o ,  gdyż póiotejsza 
korzyści będą nie współmierna. 
Niewątpliwą nowością są p u b l i ­
c z n e  ocony pracy kolektywów, 
na których mówi się wyróżnia I 
baz osłonek, kto i gdzie pracuj«

ców i  zjednoczenia państw nie 
mieckich, praca ta zawiera 
również wiele akcentów kry­
tycznych pod adresem jego po­
lityk i, która — jak wiadomo 
— zakładała m.in. szybką ger­
manizację Polaków i całkowite 
zniszczenie ich dążeń do wła­
snego państwa. Na pewno jed­
nak kwestia polska mogłaby 
być w pracy prof. Engelberga 
szerzej naświetlona, a postać 
Bismarcka ukazana znacznie 
wszechstronniej, gdyby ener- 
dowskiemu naukowcowi po­
spieszyli z radą i wsparciem 
nasi historycy. Ścisła współpra 
ca historyków Polski i NRD w 
dobie nawrotu do historii 
naszych sąsiadów i w  czasach 
częstych konfrontacji w Polsce 
współczesności z przeszłością, 
wydaje się nie tylko potrzebna, 
ale także konieczna. Służyłoby 
to bez wątpienia lepszemu je­
szcze poznaniu się, a więc i 
zrozumieniu dwóch sąsiedzkich 
narodów, a także zapobieganiu 
wielu jeszcze mitom i  niedo­
mówieniom.

Marek REGEL

NOWO OTWARTY hotel 
■ Kijowie.

Fot.: Jan Akielanek

dobrze, a kio źle. W gos-podar- 
radzieckiej, w jej systemie 

ekonomicznym, coraz wyraźniej 
widać elementy centralizmu de­
mokratycznego. Wykorzystaruo 
micjatywy, rezerw i możliwości 
przedsiębiorstw podporząAowa- 
ne jest generalnemu programowi 
zwiększenia wydajności pracy, 
podniesienia jakości i zaspokaja­
nia potrzeb społeczeństwa.

Edward WITUSZYŃSKI

Śnieg na zamówienie
M O S K W A  P A P . W  u z y s k a n ia  

le p s z y c h  z b io ró w  w  ty c h  r e jo n a c h  
Z S R R , w  k tó r y c h  z im ą  w y s tę p u ją  
m a łe  o p a d y  a tm o s fe ry c z n e , p o m o ż e  
s z tu c z n ie  w y w o ły w a n y  śn ie g . S z e ro ­
k o  z a k r o jo n e  p ra c e  w  t e j  d z ie d z i­
n ie  ro z p o c z ę ły  s ię  n a  U k r a in ie  na 
p o w ie r z c h n i 500 ty s . h e k ta ró w .

S p e c ja ln e  s a m o lo ty  r o z p y la ją  n a d  
z ie m ią  k w a s  w ę g lo w y . O z ię b ia  oo  
z n a jd u ją c e  s ię  w  c h m u ra c h  k r o p le  
w o d y ,  z m u s z a ją c  1e d o  s p a d a n ia  
na  z ie m ię  w  p o s ta c i ś n ie g u . P o ­
k r y w a  ś n ie ż n a  o s ło n i z a s ie w y  p rz e d  
m ro z a m i,  a w io s n ą  d o s ta rc z y  r o ś l i ­
n o m  W o d y . W  c ią g u  z im y  s z tu c z n e  
o p a d y  ś n ie g u  w y tw a r z a n e  b ę d ą  r e ­
g u la r n ie .

Skrzynia
z nieprzyjemnościami

D E L H I P A P . K ie d y  p rz e d  p o n a d  
10 la t y  H u s e jn  D a u d  D a d v i z  i n d y j ­
s k ie j  w s i P a n g r i - H a v e li  ( s ta n  M a -  
h a ra s z tra )  k u p i ł  w  B o m b a ju  że la z ­
ną  s k r z y n k ę ,  n ie  p rz y p u s z c z a ł,  że  
z a k u p  te n  s ta n ie  s ię  d la  n ie g o  „ p u  
s z k ą  P a n d o r y ” . H u s e jn ..  k t ó r y  s p rz e  
d a w a ł w y r o b y  c u k ie rn ic z e  i  C h le b  
d o m o w e g o  w y p ie k u ,  n ie ra z  r o z w o ­
z i ł  w  s k r z y n i  s w ó j to w a r  p o  o k o ­
l ic z n y c h  w s ia c h . J e d n a k  p o  p e w ­
n y m  cza s ie  je g o  „ in te r e s ”  p o d u p a d ł 
i  n ie p o tr z e b n a  ju ż  m a s y w n a  s k r z y  
tr ia  z n a la z ła  s ię  w  szo p ie . N ie d a w ­
n o  H u s e jn  p r z y p o m n ia ł  s o b ie  o
n ie j  1 p o s ta n o w ił w y k o r z y s ta ć  je j  
ś c ia n k i d o  n a p r a w ie n ia  d a c h u . O -  
g ro m n e  b y ło  je g o  z d z iw ie n ie , k ie ­
d y  p o  k i l k u  u d e rz e n ia c h  m ło tk ie m  
z p o ta je m n e g o  s c h o w k a  w  d n ie  
s k r z y n i  w y s y p a ły  s ię  s z ta b k i z ło ta  
i  im p o r to w a n e  z e g a r k i — to w a r  
p o c h o d z ą c y  z k o n t r a b a n d y .  N ie d łu ­
g o  je d n a k  e le s z y ł s ię  ze s k a r b u .
P o  d w ó c h  d n ia c h  z o s ta ł a re s z to ­
w a n y  p rz e z  n o ili.d e  z a  to), że n i®  
p o w ia d o m ił  o  o d k r y c iu .
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Odpowiadając na apal RXPR0W

laku przyszłość?
KOMITET WYKONAWCZY RADY KRAJOWEJ PRON 

zwrócił się do wszystkich swych uczestników i sympatyków 
■ z  prośbą o udział w  dyskusji na temat przyszłości ruchu. 
Potrzeba spojrzenia na perspektywy dalszej działalności i 
rozwoju PRON wynika z postępującej normalizacji i stabili- 
żacji w  kraju, ze zmieniających śię uwarunkowań życia pu­
blicznego, a także zmiany Hierarchii potrzeb l  oczekiwań 
społecznych.
W . LICZNYCH ogniwach 

F.RON w Szczecinie i woje­
wództwie apel Rady Krajowej 
nie minął bez: echa. Dysku­
sjom, toczonym w różnych śro­
dowiskach, towarzyszy krytyka 
słabości ruchu. Jest to bardzo 
istotna sprawa — mówi się 
bez ogródek o przejawach for­
malizmu, niekiedy pozorów, a 
czasem wręcz powierzchowno­
ści.

O Dlaczego — pytają dysku­
tujący nad przyszłością ruchu 
— opinie formułowane przez 
PRON nie zawsze docierają do 
władz różnych szczebli z 
„centralą”  włącznie?

•  Co należy uczynić, aby 
ruch był miejscem wypowiada-

Dcbry patronat

rzemieślników

„Budowa" -  dzieciom
S P Ó Ł D Z IE L N IA  R z e m ie ś ln ic y .)  

„ B u d o w a ”  p rz e k a z a ła  n ie d a w n o  50 
ty s .  z ł  z d o b r o w o ln y c h  s k ła d e k  rae 
m ie .ś ln ik ó w  na  nasza  n o w a  a k c je  
Im p r e z  n o w o ro c z n y c h  w  Z a m k u  pn . 
„ Z  w iz y tą  u  Ś n ie ż k i”  d la  d z ie c i 
p o k r z y w d z o n y c h  p rz e z  łos . J e s t to  
k o le jn y  d o w ó d  t r o s k i  j e j  c z ło n k ó w  
o  m ło d z ie ż . „ B u d o w a ”  p rz e k a z a ła  
b o w ie m  w  r o k u  b ie ż ą c y m  k w o tę  
32$ ty s ,  z ł  n a  rze cz  d z ie c i.

R z e m ie ś ln ic y  u fu n d o w a l i  m . in .  
k s ią ż e c z k ę  m ie s z k a n io w ą  z p e łn y m  
w k ła d e m  d la  s ie r o t y  z D o m u  D z ie  
c k a  n r  4, p o lis ę  p o s a g o w ą  d !a  d z ie  
c k a  z D o m u  D z ie c k a  n r  18. P rz e ­
k a z a l i  p o n a d to  w y s o k ie  k w o ty  n a  
fu n d u s z  b u d o w y  „50 s z k ó l n a  50 -le - 
c ie  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j”  o ra z  n a  
d z ia ła ln o ś ć  T P D  p r z y  S z k o le  P o d ­
s ta w o w e j n r  69.

„ B u d o w a ”  p a tr o n u je  te ż  S z k o le  
P o d s ta w o w e j n r  54. d o f in a n s o w u ją c  
n i .  in .  z a k u p  p o m o c y  n a u k o w y c h , 
p ó łk o lo n ie ,  z a k u p u ją c  n a g r o d y  k s ią  
i k o w e  d la  w y ró ż n ia ją c y c h  s ie  u c z ­
n ió w . N ie z a le ż n ie  o d  te g o  s p ó ł­
d z ie ln ia  s łu ż y  s z k o le  i  in n a  p o m o ­
cą, s zcze g ó ln ie  w  p rz e p ro w a d z a n iu  
w s z e lk ie g o  r o d z a ju  p ra c  r e m o n to ­
w y c h .

M ło d z ie ż  z k o łe i  p o m a g a  w  u t r z y  
m a n i u e s te ty k i  p la c ó w  i  m a g a z y ­
n ó w  s p ó łd z ie ln i,  w y k o n u ją c  p ra c e  
p o rz ą d k o w e . Z a ro b io n e  p rz e *  n ią  
p ie n ią d z e  p rz e k a z y w a n e  są na  k o n  
t o  k o m ite tu  ro d z ic ie ls k ie g o .  M ło d z ie ż  
p r z y g o to w u je  ró w n ie ż  p r o g r a m y  a r ­
ty s ty c z n e  n a  u ro c z y s to ś c i rz e m ie ś l­
n ik ó w .

P r z e w o d n ic z ą c y  R a d y  S p ó łd z ie ln i 
T a d e u s z  G ło w a c k i i  p re zes  Z a rz ą d u  
E d w a rd  T o b o la  p o d k r e ś la ją ,  w ię c , 
że  p a t r o n a t  p r z y n o s i k o r z y ś c i o b u  
s t r o n o m : i  r z e m ie ś ln ik o m , I m ło ­
d z ie ż y .

( tu r )

nia wszelkich głosów krytycz­
nych, jeśli podyktowane są one 
dobrą wolą i troską o wspólne 
socjalistyczne państwo?

9  Dlaczego PRON — mimo 
założeń zawartych w Deklara­
cji Programowej sprzed dwóch 
i pół roku — nie. stał się pła­
szczyzną polemiki przedstawi­
cieli władz z takim i pogląda­
mi?

•  Czy w praktyce udało się 
potwierdzić otwarty model ru ­
chu? Dlaczego wicie środowisk 
nie skorzystało jeszcze z ofer­
ty PRON?

9  Czy nie zbyt wielką uwa­
gę koncentruje się na celach 
doraźnych, zapominając cza­
sem, iż PRON powinna cecho­
wać strategia obliczona na po­
zyskiwanie najszerszych rzesz 
społeczeństwa?

© W jaki sposób ruch może 
przyczynić się do kształtowania 
trwałych więzi między społe­
czeństwem a władzą?

Nie jest to tylko luźna wy­
miana myśli, poglądów, refle­
ksji. Niebawem PRON odbę­
dzie swój II kongres, na któ­
rym zapadną wiążące decyzje 
o przyszłości ruchu, z drugiej 
zaś strony trzeba będzie przed­
stawić społeczeństwu zamiary 
na przyszłość.

Wiadomo, że celem nadrzę­
dnym. łączącym wszystkich u- 
czestników ruchu, jest uma­
cnianie państwa. Przecież od 
tego zaczął się PRON: w kry­
tycznej dla państwa sytuacji 
powstały komitety — jak 
wówczas je określono — ocale­
nia narodowego.

Przypomnijmy, że to wła­
śnie PRON doprowadził do 
zniesienia stand wojennego 
oraz do dwukrotnego uchwale­
nia przez Sejm amnestii. 
Umacnianie państwa to także 
usuwanie źródeł konfliktów 
społecznych, przekształcanie o- 
biektywnych sprzeczności w 
siły stymulujące rozwój.

Przy udziale PRON zrefor­
mowano prawo wyborcze. Za­
równo ordynacje wyborcze do 
rad narodowych jak i Sejmu, 
zostały społecznie zaakceptowa­
ne. Uchwalenie u ławy o Try­
bunale Konstytucyjnym to tak­

że jedna z inicjatyw PRON, 
akceptowana społecznie.

Idźmy jednak „w dół”  — do 
inicjatyw, podejmowanych lo­
kalnie. Likwidacja źródeł kon­
flik tów  środowiskowych to do­
mena ogniw zakładowych ru-. 
chu, jak np. w przypadku Ra­
dy Stoczniowej PRON w 
„Warsfeim” . .

Czyny społeczne są legityma­
cją miejsko-gminnego- ogniwa 
ruchu w Łobzie, miasteczku 
zadbanym i gospodarnym. Ra­
da Miejska PRON w Szczeci­
nie stymuluje działania samo­
rządu mieszkańców, wielu dzia 
łączy samorządowych związało 
się z ruchem. Narodowy Czyn 
Pomocy Szkole najżywszy od­
zew znalazł właśnie w Szcze- 
c inie.

Świadectwem dążenia ruchu 
do umacniania praworządności 
jest działalność interwencyjna

Przykłady pozytywnych in i­
cjatyw i działań można mno­
żyć długo. Potwierdzą one po­
trzebę istnienia PRON, ale je­
dnocześnie ukażą istniejącą je­
szcze lukę.

Trudno wymagać, aby wszys­
cy myśleli jednakowo. ale 
trzeba prowadzić do wzajem­
nego zrozumienia, do. kształto­
wania kultury politycznej, po­
szanowania poglądów innych.

Istnieje wiele pytań i jest 
wiele spraw, które trzeba o- 
mówić na dyskusyjnych spot­
kaniach prowadzonych przez 
PRON. Warto zabrać głos w 
kwestiach dla nas wszystkich 
najistotniejszych. Do PRON- 
owskiej dyskusji przed II  
kongresem ruchu, do wnio­
sków z niej płynących będzie­
my powracali na łamach „K u­
riera Szczecińskiego” . Równo­
cześnie prosimy naszych Czy­
telników o listy, propozycje, u- 
wagi, refleksje-.

(W. Jur.)

Alpiniści ocieplają 
bloki mieszkalne

ŁĆ»DZ N a  s z e ro k a  s k a le  ro z ­
p o c z ę to  w  Ł o d z i o c ie p la n ie  b lo ­
k ó w  m ie s z k a ln y c h  d z ię k i  w y p e łn ia ­
n iu  s p e c ja ln y m  k i t e m  o  d u ż e j e la ­
s ty c z n o ś c i tz w . p r z e rw  d y la ta c y j ;  
n y c h , k tó r e  p o w s ta ją  m ię d z y  w ie l ­
k im i  p ły ta m i  b u d o w la n y m i.  O b e c ­
n ie  h a  z le c e n ie  s p ó łd z ie ln i m ie sz ­
k a n io w e j  „ B a w e łn a ”  z a b ie g ó w  o -  
c ie p la ją c y c h  d o k o n u je  s ię  w  o s ie ­
d lu  W k łż e w -W s c h ó d . P ra c e  te  w  
s z y b k im  te m p ie  w y k o n u ją  a lp in iś c i 
z M ło d z ie ż o w e j S tu d e n c k ie j S p ó ł­
d z ie ln i P ra c y  „ S ió d e m k a ” ,

FABRYKA Osprzętu Samochodowego „Po^mo”  w Łodzi to 
znany producent gaźników, W najbliższym czasie rozpocznie 
się tu produkcję nowego typu gaźnika — 3452 C przeznaczo­
nego dla „Polonezów”. Wprowadzone innowacje sprawiają że 
gażnik 3452 C będzie oszczędniejszy od dotychczas produko­
wanego o około 9 proc.

NA ZDJĘCIU: Marek Nowacki podczas kontroli gażnika.
CAF — A. Zbraniecki

Pionier 2 „PoSdrobu”

Racjonalizator i wychowawca
PANA Ryszarda Kaczanow­

skiego spotkałem w goleniow­
skim zakładzie „Poldrobu" pod 
czas uroczystości otwarcia no­
wego wydziału produkcyjnego. 
Mój rozmówca jest seniorem 
tej firm y — w Szczecińskich 
Zakładach Drobiarskich pracu­
je już od 1951 roku.

— Zaczynałem jako chłopak 
2C-letni, pracując na . stanowi­
sku ślusarza. Zresztą mogę po­
wiedzieć. że „Po-ldrbb” to dla 
mnie sprawa rodzinna... Tu po­
znałem swoją żonę, z którą 
wiele lat razem pracowaliśmy. 
Dlaczego tak długo tu siedzę? 
Przywykłem, a zresztą nigdy 
w głowie nie było mi szukanię 
innej roboty. Inna rzecz — 30 
lat temu czasy były zupełnie 
inne. Gdy np. pod koniec mie­
siąca okazywało się, że wyko­
nanie planu jest zagrożone, na 
stanowiska pracy Stawiali się 
w niedzielę wszyscy, nawet u- 
rzędnicy z administracji. I od­
bywało się to spontanicznie, 
na wesoło, ze śpięwem.

Kiedy nadeszła dostawa dro­
biu — cały Goleniów o tym 
■wiedział. Z prostej przyczyny. 
Ptaki wyładowywano na ram­
pę ■ dworca kolejowego, a pra­
cownicy zakładów drobiarskich 
z k ijkam i w rękach-gnali to 
wszystko ulicami miasta do za­
kładu...

Kosym okiem
KIEDY zbliża się jakaś okrą 

ęła rocznica od daty 1945 lub 
1946, a więc 20, 25, 30, 35, a w 
br. 40-lecie. wiem, że zacznie 
się natychmiast festiwal, ba, fa ­
jerwerk jubileuszy różnych
firm , przedsiębiorstw, instytu­
cji, towarzystw itp. Na biur­
kach kierowników różnych
szczebli komitetów, urzędów
administracji państioowej no i 
oczywiście prasy, radia i  tele­
w iz ji pojawia się bardzo dużo, 
mniej lub bardziej wytwornych 
Zaproszeń. W dawnych „do­
brych”  czasach, zaproszenia o- 
piewały na akademie, odzna­
czenia, wieczornice i  różnego 
rodzaju tego typu uroczystości, 
ale także — może nie dla wszy 
stkich, ale dla poniektórych — 
także na bankiety, na których 
wiadomo, obficie la ł się alko­
hol.

Oczywiście i akademie i ich 
części artystyczne, a także o- 
biady, kolacje i bankiety opła­
cane były z funduszy społecz­

nych, ze środków przedsię­
biorstw, ale jak kiesa własna 
była uboga, to wyciągało się 
ręce po dotacje.

Mimo reformy, mimo kryzy­
su i konieczności oszczędzania, 
mimo rażącego niedoboru środ­
ków na rozwój przedsiębiorstw 
i modernizację parku maszyno

przekonać z wielu sprawozdań 
publikowanych w gazetach,' ra­
diu i telewizji.

Scenariusz i. przebieg uroczy­
stości jest zawsze taki sam A- 
kndemia, najlepiej w teatr że, 
bo to weselej, referat okolicz­
nościowy, sławiący wielki, ileś 
tam letni dorobek i osiągnięcia 
oraz wkład w dzieło... Wszyscy 
uczestnicy nudzą się słuchając 
godzinnego przeważnie refera­
tu, naszpikowanego danymi sta 
(.¡/Stycznymi i liczbami, znają

Jubileuszoman i a
wego nie możemy się oduczyć 
hucznego świętowania jubileu­
szy, poioolania czy powstania 
firmy. Nie sq one co prawda 
tak huczne alkobolowo jak 
drzewiej, choć tu  i ówdzie 
jakiś obiadek czy kolacyjka zo 
stanie zafundowana, ale akade­
mia z referatem okolicznośćio- 
wym i  częścią artystyczną jest 
obowiązkowa.

Rok bieżący był taką okrąg­
łą okazją do świętowania jub i­
leuszy, mogliśmy się o tym

to wszystko na pamięć, póź­
nie j odznaczenia państwowe i 
regionalne, a następnie część 
artystyczna.

Na uroczystości obowiązkoum 
jest obecność przedstawiciela, 
t to wysokiego szczebla. Jeżeli 
zarezerwowane dla nich fotele 
świecą pustkami, „zwyczajowo” 
ocenia się, że zakład popadł w 
niełaskę, że coś się święci.

Zastanawiam się, czy kiedy­
kolwiek oduczymy się święto­
wania w ten właśnie sposób

jubileuszy i  rocznic Rozu­
miem, że załoga chce mieć sa­
tysfakcję' z wykonywanej pra­
cy, że chce cza-sami zebrać się 
przy jakiejś okrągłej okazji, 
spojrzeć wstecz na przebytą' 
drogę, zastanowić się nad przy­
szłością. Ale czy muszą to być 
zaraz sztywne i napuszone 0 - 
kademie z długimi referatom , 
kosztowne części artystyczne, 
nie mówiąc już o kolacjach i 
obiadach dla wybranych, bo 
wiadomo, że wszystkich zapro­
sić nie można.

Wciąż nie umiemy organizo­
wać świeckich uroczystości, od 
ślubów, chrzcin po pogrzeby, 
także i jubileuszy. A może le­
piej zorganizować dla załogi i 
je j rodzin jakiś festyn, wyciecz 
kę, wspólne spędzenie czasu, 
wesołe i przyjemne. Może o- 
tworzyć zakład, aby rodziny 
mogły poznać warsztat pracy 
swego żywiciela. Nie wiem. mo 
żliwości jest dużo, trzeba tro­
chę wyobraźni i chęci odejścia 
od zakorzenionej przez lata 
sztampy.

Z.

Pan Ryszard Kaczanowski 
przez lata awansował na bry­
gadzistę, a w 1977 roku — na 
mistrza . warsztatu remontowe­
go. W Zakładzie Jajczarsko- 
Drobiarsikim znają go wszyscy. 
Szanują — za rzetelność i o- 
twarty, serdeczny stosunek do 
młodych pracowników. Jest 
więc prawdziwym pedagogiem- 
amatorem.

Mechanik z goleniowskich 
zakładów stał się w 1956 roku 
racjonalizatorem znanym w ca­
łej Polsce. Ot. sprawa usuwa­
nia piór z gęsi. Do tej pory w 
polskim przetwórstwie stoso­
wano metodę króla Ćwieczka 
— skubanie ptaków. Ktoś jed­
nak — podczas oficjalnej dele­
gacji — podpatrzył, że Węgrzy 
stosują przv tym zabiegu ob­
róbkę termiczną przy pomocy 
gorącej pary. I  tak powstał po­
mysł. a potem prototyp pol­
skiego oparzałnika.

Pan Ryszard ma także na 
swym koncie mnóstwo drobniej 
szych usprawnień. Uczestniczył 
on np. w uruchamianiu pro­
dukcji taśmowej w „Poldrobie” , 
•tego udziałem jest także uru­
chomienie w bieżącym miesią­
cu nowego wydziału przetwór­
stwa podrobów, co pozwoliło 
zaoszczędzić sporo pieniędzy ze 
środków inwestycyjnych. Jest 
to „złota rączka”  także i na co 
dzień. Z częściami zamiennymi 
do maszyn są stale kłopoty i 
zamiast szukać ich po całej 
Polsce często prościej i szyb­
ciej dorobić detal we własnym 
warsztacie.

— Dziś mam wielką sa­
tysfakcję — podkreśla nasz 
rozmówca. — „Połdrob” 1 nie­
wielkiego, prymitywnego za­
kładu stał się potentatem pro­
dukcyjnym liczącym się w kra 
ju. Koledzy, którzy ze mną za­
czynali tu, z reguły już odeszli 
na emerytury, ale ja wokół sie 
bie zgromadziłem młodych, 
zdolnych chłopaków. Moja bry­
gada remontowa to 22 ludzi, 
na których można polegać..

Pan Ryszard Kaczanowski 
przez wiele lat działał także 
społecznie w Radzie Pracowni­
czej, w Egzekutywie POP. Jest 
odznaczony m.in. Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Medalem 40- 
lecia, odznaką Gryfa Pomor­
skiego, odznaką Zasłużony Ra­
cjonalizator i posiada całą ko­
lekcję dyplomów branżowych. 
Najbardziej chyba jednak liczy 
się dla niego uznanie ze strony 
pracowników zakładu, z któ­
rym związał całe swe zawodo­
we życie. (mor)
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# Wybraliśmy dla Was .  lelewizyjne programy lygodnta ,

Festyn
na Lodogryfie
TO; j-uż w tym tygodniu 

będzie miał miejsce przed­
świąteczny festyn OTV 
Szczecin, organizowany 7 
i 3 grudnia na Lodogryfie 
(i w okolicach tego obiek­
tu). Zapowiedziano wiele 
różnorakich atrakcji — od 
artystycznych, poprzez spor 
to we do handlowych Spo­
rą część z nich będziemy 
mogli obejrzeć również na 
małym ekranie — w sobo­
tę. począwszy od godz. 
10.40; kilkakrotne relacje 
w programie ogólnopolskim 
( I ) .

TEATR TY
„BRYTANIK” (poniedziałek. 

20.15. I). Sztuka historyczna., 
francuskiego autora Jeana Ha­
cine w reż. Jana Błeszyńskiego 
i wykonaniu aktorów krakow­
skich (Anna Polony. Krzysztof 
Globisz. Dorota Pomykała. Ed­
ward Lubas-zenko. Jerzy Trela. 
Andrzej Zieliński i in.)

..ERYK X IV ’ (sobota. 15.05. 
I). W cyklu Antologia dramatu 
powszechnego, mroczny dramat 

'Augusta Strindberga. Bardzo 
interesująca inscenizacja (Jerzy

dramacie, a historii pewnego sa”), przygotowany do emisji 
lekarza tzw. starej daty. na wtorkowy wieczór (20.15. II).

0  „Konwój”  (środa, 20.15, I). JAK SIĘ RAZ ZACZNIE..;
Sensacyjny film  z życia kiero- ...trudno później skończyć, 
węów wielkich ciężai^we-k na Tak może powiedzieć na przy- 
bezkrośnych szosach USA, W kład Waldemar Łysiak, . autor 
roli głównego bohatera znany „Selekcji”  czyli widowiska sen- 
z „Narodzin gwiazdy*4 aktor i sacyjnego. które doczekało się 
piosenkarz* Kris Kristóferson. otó swojej trzeciej części (a bę 
Reżyse-rówafe' wybitny twórca dzie zapewne także .Selekcja 
Sam Pcckinpah (1978). Swego IV"). Brutalne porachunki ma-.

DWA DUŻE programy rozrywkowe przygotowano w tym tygodniu 
— tradycyjny koncert Barbórkowy oraz wielki koncert galowy z 
okazji 40-lecia kinorr.ałcgrafii. Zobaczymy w nich wielu popular­
nych wykonawców, m. in. Kazimierza Kowalskiego i Ewe Bem.

Gruza), oraz znakomite aktor­
stwo wykonawcy tytułowej roli
— Marka Walczewskiego. Gra­
ją  także Jan Nowicki. Zofia Ry 
siówna, Iwona Bielska. Andrzej. 
Szalawski i Tadeusz- Borowski.

FILMY, SERIALE...
FILM Y premierowe w kolej­

ności ukazywania się na ekra­
nie:

0 „Szpital Przemienienia”
(poniedziałek, 20.15, II). W cyk 
lu Oblicza polskiego kina (po
raz któryś zadajemy pytanie: 
czy musi konkurować z Teat­
rem Poniedziałkowym?) obraz 
Edwarda Żebrowskiego oparty 
na motywach powieści Stanisła 
wa Lema z 1943 r. Akcja filmu 
rozgrywa się w prowincjonal­
nym szpitalu dla umysłowo cho 
rych, a klamrą zamykającą 
wszystko jest tu wkroczenie o- 
kupantów (1939).

0  „Bel-Ami” (wtorek. 20.15. 
I). Gzteroodcinkowy serial prod. 
francuskiej, oparty na znanej 
powieści Guy de Maupassanta. 
W ro ił jednej z pierwszych o- 
fia r uwodzicielskiego „Pięknego 
przyjaciela" (Jacques Weber) uj 
rżymy wspaniałej urody aktor­
kę włoskiego pochodzenia Ma- 
rh»ę Berenson (Żydówka z „Ka 
baretu”  obecnie czołowa gwiaz 
da amerykańskiego filmu). Se­
ria l „Bel-Ąmi”  zrealizowany zo 
stał w 1984 r.
0 „Rudobrody”  (wtorek. 

21.40. II). Wielka gratka dla mi 
łośników ambitnego kina japoń 
skiego. Słynny Akira Kurosa­
wa i jego aktor Toshiro M i- 
fune w — podzielonym ze 
względu na długość na 2 części
— tvm razem nie sa-murajskim

rodzaju ciekawostką jest udział 
w tym film ie bohaterki ,,Love 
Story” A li MacGraw.

0  „Dzieje rodziny Poggen- 
puhlów”  (czwartek, 17.25, II). 
Adaptacja powieści XIX-wiecz 
nego niemieckiego twórcy Te­
odora Fontane. Prod. TV NRD 
(1983).

0  „Poślubiłem dziewczynę i  
fotografii”  (sobota, 20. I). Ro­
mantyczna historia miłosna z 
fotomodelką w roli głównej. 
Prod, angielska (1985j.

0 „Marzenia o w ielkie j fo r­
sie”  (sobola, 23.15, I). W kinie 
nocnym jeszcze jeden zapewne 
tuzinkowy krym inał prod. 
RFN.
0 „Dni coraz dłuższe" (nie­

dziela, 20, 1). Kolejny; (3) odci­
nek nowego polskiego, serialu 
„Pan na Żuławach" w reż. Syl 
w er.tr a Szyszko.

„ALE KINO!”
Kontynuujemy temat filmo­

wy. Oto w niedzielę Dwójka 
przedstawi blok programowy 
poświęcony 40-leciu polskiej ki 
nematografii („Czterdziestolat­
ka” ). Z tej okazji zaprezento­
wany zostanie również (pr. I. 
22.35, sobota) w ielki koncert ga 
Iowy z udziałem m. in. Edyty 
Geppert, Hanny Banaszak. Ewy 
Bem. Piotra Fronczewskiego 
Bogusława Meca i Seweryna 
Krajewskiego. Reż. Janusz, Kze 
szewski.

„ETAT DLA MARKSA”
Od pewnego czasu TVP za­

częła w sposób przemyślany u- 
powszechni-ać f  i 1 o z o f ię. Po­
dejrzewamy. iż z tego cyklu 
jest też zachęcająco zatytułówa 
ny program („Etat dla Mark-

Woody Allen Show
PO FILMACH Wernera Herzoga (przegląd ten zakończył wspa­

niały w swoich sennych fantasmagoriach „Fitzcarraldo"), TVP roz­
poczyna krótki przegląd twórczości Woody Allena. Ten 50-letni 
dziś aktor, scenarzysta i reżyser uchodzi za czołowego reprezen­
tanta specyficznego rodzaju humoru mającego jednak przede 
wszystkim swoje źródła w wielkich dziełach (i ludziach) amery­
kańskiego kina. Przegląd rozpoczyna autorski debiut — „Bierz for­
sę i w nogi" (1969), a następnie pokazane zostaną jeszcze: 
„Śpioch" (1973), „Annie Hall”  (1977), „Manhattan" oraz „Figurant" 
(reż. Mart: Fitt). Przypomnijmy, że obecnie na dużych ekranach 
można obejrzeć znakomitego „Zeliga" tegoż autora, a w świecie 
furorę robi „Purpurowa róża z Kairu".

fijno-policyjne mają swoich 
przysięgłych zwolenników i 
stąd ten ciąg dalszy. TV przy­
pomni w nadchodzący czwar­
tek .Selekcję I ” , następnie 12 
grudnia pokaże „Selekcję I I ” , a 
19 grudnia — „Selekcję I I I ” .

LISTY WITKACEGO 
Zwracamy uwagę na program 

zatytułowany „L isty do Niny”  
poświęcony Stanisławowi Igna­
cemu Witkiewiczowi (piątek, 
22,50, I). Wykonawcy — akto­
rzy szczecińscy Anna Januszew 
ska i Zbigniew Zapaśnik.

SPORT. SPORT...
Niewiele relacji bezpośrednich. 

Jedynie w .środę 50 minut 
któregoś ze .spotkań 1/2 p iłkar­
skiego Pucharu Polski, zaś w 
sobotę łącznie Puchar Świata 
(narciarstwo) i I liga koszy­
kówki.

Telew iz ia
za Spi^cw^ Bramą

W A T Y K A N . k t ó r y  d n  : e ! n o ry  
wydawst własna nr se ; nadawał 
n ro a ra *m v  r a l t o w e  n r ó b u ie  o b e cn ie  
w z ią ć  u d z ia ł  w  rc z w o .iu  te c h n ik :  v i-  
d e o  M a  s t  t o  •d o ko n a ć - za uośred-.- 
n ic tw t-m  u tw o rz o r .e z o  w  '983 r  W a- 
,v k a ń s łc ie * o  C e n tr u m  T e :e w ;z v  :n e - 
20 (OTV>.

..N ie  jesteśmy z w y k ła  stacja te le ­
wizyjna”  — m ó w i s e k r e ta r z  ge ne ­
ralny centrum Fiuren?» Tasliabne. 
N asz  cel fest u r o s ty :  m a m v  utrwa­
lać wszystkie o u b lic z n e  nojawienia 
sie na D ie ta  — w W  tykanie we 
Włoszech i n a  ś w ie c ie ”

P r z y k ła d e m  m o ż lW o ś e i te le w iz j i  
b y ło  n a g ra fc e  o rz e z  nao-.eża o rz o d  
ic 2 3  s ie r p n io w a  o o d ró ż a  d o  A f r y k i  
k r ó t k i c h  o rz e m ó w ie ń  d o  m ie s z k a ń ­
ców ’ każżde2o z 1 k r a jó w  k tó re  o d ­
w ie d z ił .  V id e o k a s e tv  z :v m ; w v s ta -  
o ie n ia m i D rz e s ła n o  d o  n u n c ja tu r  w  
o o s z e z e a ó ln y c h  k r a ia c h  k tó r e  w y ­
k o r z y s ta ły  ie  d o  re k la m o w a n ia  oa- 
o ie s k ie i o o d ró ż y  o fe r u ia c  d o  bez­
p ła tn e g o  w y k o r z y s ta n ia  w  m ie js c o ­
w y c h  te le w iz ja c h .  P r a c o w n ic y  te ­
le w iz j i  w a ty k a ń s k ie :  s łu ż y l i  r ó w ­
n ie ż  oom -oca w  o rz e o ro w a d z a m u  
t r a n s m is j i  z n o b w tu  J a n a  P a w ła  I I .

C E N T R U M , k tó r e  ies-t in s ty tu c ja  
s a m o fin a n s u ją c a  s ie  c z e rn ie  d o c h o ­
d y  ze s o rz e d a ż y  ta ś m  k o m e rc y jn y m  
■ d y s tr y b u to ro m , N a jw ię k s z a  Dooular- 
n o ś c ia  c ie szą  s ie  „ te le d y s k i ”  z w i ­
z y t y  Daoieża w  ś w ią t y n i  w  L o u rd e s  
i  „ P rz e b a c z e n ie ”  — r e je s t ra c ja  o d ­
w ie d z in  J a n a  P a w ła  I I  w  w ie z ie n iu , 
w  k tó r y m  o sa d z o n o  z a m a c h o w c a  na 
je g o  życ ie  — A l  eg o  A.gce.

Z a n o s i s ie  n a  z n a c z n e  ro zsze rze ­
n ie  o f e r t y  o r o g r a m o w e i c e n tru m  
m , in .  o f i lm y  o w a ty k a ń s k ic h  z b io ­
r a c h  d z ie ł  s z tu k i,  b ib l io te c e  oa D ies- 
k ie i  l  b a z y l ic e  ś w . P io t ra .

Przekład: Marcin Pacuła ^
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'(£!». .. - '
— Znasz ją? . ’
— No... ■ . < .
— Dzieioczynę z pokiereszowaną twarzą?
— No, tak...
Harry Shulz poprawił się na stoiku, udając, że jest bar- 

izo przejęty.
— Gdzie ona jest?
Powolnym ruchem sierżant sięgnął po pusty kieliszek. 

Harry Shula- wezwał barmana.
— W jednym samolocie... — powiedział wreszcie sierżant.
Barman napełnił kieliszki.
— W którym? — spytał szybko Harry.
— W bombowcu, to łająca forteca B-17 z czasów drugiej 

wojny światowej. Stare, zniszczone pudło, dlatego umieścili 
je w głębi, prawie przy ogrodzeniu, w północno-wschodnim 
rogu.

Mówił z wahaniem, wpatrując się w kieliszek pełen whi­
sky. ^

— Jak rozpoznać tę maszynę? — pytał dalej Harry Shulz.
— A czy to prawda, to co mi tuta j opowiadasz? Bo może 

chcesz je j zrobić jakiś brzydki kawał?
Harry Shulz udał, że wyciera^ałzawione oczy.
— Ja ją tak kocham... — jęknął płaczliwie.
W oczach sierżanta wyczytał pogardę.
— Jak chcesz... — bąknął sierżant. — To pudło ma znaki 

rejestracyjne Tango Alfa Delta 27451...
— A jak mogę się dostać do tej „ sypialni”  samolotów?
— Tak jak ona. Ogrodzenie z drutu kolczastego jest pod 

napięciem elektrycznym. Chłopaki wykopały je j dziurę pod 
spodem. Coś w rodzaju tunelu. Dokładnie w północno-wscho 
a mm narożniku.

Harry Shulz poczekał, aż sierżant dopije whisky i posta­
w ił mu czwartą kolejkę, zanim opuścił bar.

•  *  *

Czy warto czekać, aż się rozjaśni? — zastanawiał się Har­
ry Shulz.

Wsiadł z powrotem do wynajętego Forda i pojechał 
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wzdłuż ogrodzenia. Było pod napięciem, straży me wysta­
wiono, bo po co? Siły Powietrzne USA zdały się całkowicie 
na elektryczność. A zresztą, co można było ukraść w tej 
„ sypialni”  samolotów? Przecież sierżant mówił, że wszystkie 
istotne części zostały wymontouoane » złożone w magazy­
nie, który na pewno był dobrze pilnowany.

Harry zaparkował samochód przy północno-wschodnim 
narożniku ogrodzenia i  wygasił światła. Został w  wozie, ob­
serwując drogę okrążającą teren „ sypialni”  samolotów, 
chcąc się upewnić, że nie przejeżdżają tędy zmotoryzowane 
patrole. Siedział tak całą godzinę, ale nie było żadnego pa­
trolu. Zostawił więc wóz za kępą wyrośniętych kaktusów 
i podszedł do narożnika ogrodzenia.

No i  znowu siedzę po uszy w lotnictwiei —- zażartował 
sobie w myśli.

Charlie Kingsley byłby w swoim żywiole!
Piasek był suchy i twardy, z wyjątkiem jednego miejsca. 

Księżyc świecił jasno, tak że Harry nie musiał zapalać la­
tarki. Zabrał się do usuwania ziemi, ale nie musiał głębo­
ko kopać, bo zaraz wyczuł jakąś deskę. Wyjął ją i zobaczył 
nieduży otwór. Położył się na ziemi i wczołgał się do jamy. 
była to właściwie gruba, metalowa rura, która pewnie 
przedtem służyła do odprowadzania wody. Dotarł do końca 
rury spocony, z zesztywniałym karkiem. Wyczul jakąś 
przeszkodę przed sobą i pomacał ją ręką. Dotknął tioardego, 
naprężonego płótna. Uginało się pod naciskiem palców. Do­
myślił się, że było przysypane piaskiem. Położył się na ple­
cach i podnosząc je do góry, zdołał wreszcie, choć z tru ­
ciem, usunąć przeszkodę i odsłonić otwór wyjściowy. Wy- 
.¡¿nąl się na zewnątrz i stanął na czymś w rodzaju chod­
nika, ciągnącego się między wewnętrzną stroną ogrodzenia, 
a pierwszym rzędem samolotów.

To był niezwykły widok. Metalowe kadłuby samolotów 
połyskiwały Srebrzyście w świetle księżyca i zdawało się, 
ze jest to jakiś gigantyczny cmentarz olbrzymich ptaków, 
w które pewnego dnia znów wstąpi życie i pozwoli im od­
lecieć ku nowemu przeznaczeniu.

Harry Shulz przystanął przy pierwszym rzędzie samolo­
tów. Były równo ustawione wzdłuż lin ii namalowanej na 
ziemi bidą farbą. Przyjrzał się im i po chw ili spostrzegł 
Tango Alfa Delta 27451, latającą fortecę B-17, maszynę zao­
patrzoną w śmigła jak wszystkie samoloty z czasów dru­
giej wojny światowej. Znaki te były wymalowane tuż pod 

białą, pięcioramienną gioiazdą umieszczoną w granatowym 
kole, nad którym można było przeczytać litery: USA—AF. 
Z drugiej stromj pleksiglasowej wieżyczki tylnego Strzelca 
widniał czarny otwór.

Harry Shulz podszedł do samolotu, wyjął z kieszeni la­
tarkę i ostrożnie oświetlił ten otwór. Zobaczył metalowe 
pręty i zgasił latarkę. Podskoczył, chwycił się ich obu rę­
kami i cichutko wsunął się do otworu. Gdy znalazł się 
wewnątrz samolotu, powstrzymał oddech. Wyjął znów latar­
kę, owinął ją chusteczką do nosa  ̂ i  zapalił Przyćmione 
światło oświetliło nagie, metalowe wnętrze kabiny ze zwi­
sającymi kablami i łuszczącą się farbą na ścianach. Miejsca 
przeznaczone na karabiny maszynowe i aparaty radiowe by­
ły puste. Cienka warstwa żółtego pyłu pokrywała fotele.

(cdnł
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Pogoń wygrała z GKS—em, a Górnik rozgromił ŁKS

Zaliczka na... finał niezbyt duż
1/2 p i łk a rs k ie g o  P P : P O G O Ń  

S Z C Z E C IN  — G K S  K A T O W I­
C E  2:1 0 :1 ) .  B r a m k i  z d o b y l i :  
d la  P o g o n i — w  3? m in .  W ią ­
z e k  i  w  «3 m in .  L e ś n ia k , a d la  
G K S  —  F u r to k  w  2 m in .  S ę­
d z io w a ł W . K a c z a  Ik o  z  W ro c ła  
w is .  W id z ó w : 4 ty » .

P O G O Ń : D y g a s  —  K u ra s ,  M a  
k o w s k l ,  S o k o ło w s k i,  U rb a n o ­
w ic z  —  W ią z e k , W o ls k i (od  48 
m in .  T u r o w s k i) ,  K e n s y . O s tró w  
s k l  — H a w r y le w ic z  (od  7# m in .  
B ie ra a t) ,  L e ś n ia k .

G K S : S e k  — B ie g u n . P ie k a r ­
c z y k . Z a la ć . K a o ia s  —  M o r c i ­
n e k  (od  48 m in . C h m a j) ,  K n y -  
źoś, H e tm a ń s k i — K u b ls z ta l  (od  
77 m in ,  N o w a k ) .  F u r to k .  K o n ia  
re k .

SPOTKANIE to­
czyło się na zamro­
żonym. śliskim boi­
sku, a piłkarze grali 
w rajstopach i w rę 
kawiczkach. W tych 

warunkach nie mogli biegać na 
pełnym „gazie” . Często też p ił­
ka czyniła różne psikusy nie tra 
fiając do adresatów. Mimo to 
mecz nie był widowiskiem nud-

II liga koszykarzy

Spacerkiem
po 9 zwycięstwo

K O S Z Y K A R Z E  P o g o n i o d n ie ś l i  k o  
le jn e  9 z w y c ię s tw o  w  w a lc e  o  I 
l ig ę . G r a l i  z ze s p o łe m  G r y fa  S łu p s k  
k t ó r y  p r z y je c h a ł  d o  S zcze c ina  w  
6-o s o b o w y m  s k ła d z ie . S a m  w y n ik  
m e c z u  100:36 ś w ia d c z y  o  r ó ż n ic y  
k i l k u  k la s . D o  p r z e r w y  P o g o ń  p ro  
w a d z i ła  jn ż  61:12. O d  s ro m o tn e g o  
p o g ro m u  u r a to w a li  g o ś c i t r e n e r z y  
sz c z e c iń s c y , k tó r z y  w p u ś c i l i  n a  p a r  
k le t  d r u g a  p ią tk ę .  P ie rw s z e  4 k o ­
sze W i l k i  M o r s k ie  u z y s k a ły  z- 
r z u tó w  zza  l i n i i  6.23 m e tra , w  ty m  
2 z d o b y ł M a jc h e r e k .  N a jc e ln ie j  w  
P o g o n i r z u c a l i :  K u l ig o w s k i  — 19, 
D rz ię g ie le w s k ł 17 i  M a jc h e r e k  — 
13.

W  s o b o tę  P o g o ń  g ra  m e c z  w  J e le  
n ie j  G ó rz e  ze S p a r ta k u s e m .

N a to m ia s t  k o s z y k a rz e  S p ó jn i S ta r  
g a rd  p r z e g r a l i  w y ja z d o w y  m e cz  z 
A Z S  K o s z a lin  104:75 (46:42). N a jc e l­
n ie j  w  S p ó jn i  r z u c a l i :  K o z io ro w i.c z  
i  F a je rs k i  -~ p o  22 p k t .

(M K )

KUPON
X X X II  PLEBISCYT 

SPORTOWY 
„KURIERA  

SZCZECIŃSKIEGO” 
ZAW ODNICY  
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jącego

nazwisko wypełnia-

nym. Jak na warunki, w któ­
rych przyszło piłkarzom grać, 
zaprezentowali oni przyzwoity 
futbol.

Pogoń była lepsza i w pełni 
zasłużenie wygrała. 2:1 to nie­
wielka jednak zaliczka przed 
spotkaniem rewanżowym w Ka 
towieacli. Sprawa awansu do fi 
nału pozostaje więc kwestią 
otwartą. Mimo iż to nie Pogoń 
wystąpi w drugim spotkaniu w 
roli faworyta, wierzymy, ie  zdo 
ta ona uzyskać w nim rezultat 
otwierający .lej drogę do walki 
o Puchar Polski.

W niedzielnym pojedynku 
GKS już w 2 min. uzyskał pro 
wadzenie. Furtok przerzucił p ił 
kę ponad trzema szczecińskimi 
obrońcami: Kurasem, Makow­
skim i Sokołowskim, a Dygas 
przedwcześnie wybiegł z bram­
ki. Piłka poszybowała także nad 
nim i wpadła do siatki. Prowa­
dząc 1:0 GKS starał się kon­
centrować akcje w środku poła, 
zwalniał tempo, próbując wciąg 
nąć portowców w ospałą, powoi 
ną grę.

Szczecinianie nie podjęli rzu­
conej im „rękawicy”  i pomimo 
uważnej, rozsądnej gry - gości, 
którzy próbowali ich zaskoczyć 
desygnowaniem do ataku 3 za­
wodników, uzyskali optyczną 
przewagę. W 37 min. zaowoco­
wała ona bramką zdobytą przez 
Miązka, który wyłuskał piłkę 
w zamieszaniu podbramkowym. 
Po jego strzale odbiła się ona 
od słupka i wpadła do siatki. 
W 65 min. Pogoń objęła prowa­
dzenie. Ostrowski popisał się 
świetną centrą z rzutu karnego, 
do której wyskoczył Leśniak zdo 
bywając głową efektowną bram 
kę. Później Ostrowski, jeden z 
najlepszych obok Kensego i  Leś 
niuka zawodników szczecińskiej 
drużyny, popisze się jeszcze k il­
koma nie mniej efektownymi 
centrami z rogów: Nie uda się 
ich jednak naszym piłkarzom 
wykorzystać. Po meczu trener 
Jezierski powie m.in., że gdyby 
Turowski był lepiej dysponowa 
ny strzelecko i wykorzystał oka 
zje, które miał, mógłby sitać się 
bohaterem tego pojedynku. 
Szkoleniowiec Pogoni poinfor­
mował też że w rewanżowym 
spotkaniu — 4 bm., nie zagra 
Miązek, który za żółtą kartkę 
w ligowym meczu z GKS-em 
musi w jednym pojedynku pau 
zować.

Trenerzy Leszek Jezierski i 
Alojzy Łysko zapytani przez 
nas, co sądzą o organizowaniu 
tak ważnych meczów w grudniu 
zgodnie odpowiedzieli, że mamy 
nietypowy sezon, w którym ko­
nieczność właściwego przygoto­
wania reprezentacji do startu 
na mistrzostwach świata w Mek 
syku, dyktuje takie a nie in n e  
rozwiązania. Jednocześnie po­
dzielili nasz pogląd, że zarów­
no kibice, jak i piłkarze nie 
mają większego pożytku z za­
wodów na twardych, zmrożo­
nych i śliskich boiskach.

Wydaje nam się i nie tylko 
zresztą nam, gdyż wiele gazet 
już o tym pisało, że PZPN nie 
do końca przemyślał sprawę 
ustawienia pucharowego kalen­
darza. Poszedł po lin ii najmniej

szego oporu i zapomniał o za­
grożeniu zdrowia piłkarzy i o 
tym. że futbol jest dla k ib i­
ców...

W DRUGIM półfinałowym 
spotkaniu Pucharu Polski Gór­
nik Zabrze rozgrotnił u siebie 
LKS 6:1 (4:1).

( k >

Rekord Polski Dariusza Jarzyny

Puchar Polski dla pływaków 
Stali Stocznia

4 l

Turniej koszykarek w Osinie

ŁKS— najlepszy
P R Z E Z  t r z y  d n i  o d b y w a ł  s ię  w  

O s in ie  t u r n ie j  k o s z y k a r e k  ( ro c z n ik  
1972) o  p u c h a r  r e d a k c j i  „P r z e g lą d u  
S p o r to w e g o ” . W  im p r e z ie  t e j  b r a ło  
u d z ia ł  8 z e s p o łó w , z k tó r y c h  n a j -

Ł ą c z n o ś ć  O ls z ty n  47:19. T r z e -

Irak 23 finalistę

Tylko jedna niewiadoma
W  O S T A T N IM -  m e c z u  elU iu;>a . .. 

n y m  s t r e f y  a z ja ty c k ie j  n iłk a -rs  c cb 
m is t rz c e tw  ś w ia ta  I r a k  w y g r a ł  w 
T a i i ie  ( A r a b ia  S a u d y js k a )  z S y r ia  
3:1 ( IM ). P ie rw s z y  m ecz  ty c h  d ru  
ż y n  z a k o ń c z y ł s ię  w y n ik ie m  0:0 
I r a k  z o s ta ł 23. p r z e d o s ta tn im  f i n a l i ­
s ta  m e k s y k a ń s k ic h  m is t rz o s tw .

ZW YCIĘSTW EM  pływaków Stali Stocznia za­
kończyły się dwudniowe zawody o Puchar Pol­
ski. Nasi zawodnicy zdobyli 22 719 punktów i  
wyprzedzili AZS Gdańsk (22 633), Unię Oświęcim 

—j  (21 789). Czwarte miejsce zajął Śląsk Wrocław 
' (19 977), piąte Polonia Warszawa (19 674) i szóste

Jordan Kraków (18 785).
W trakcie zawodów na basenie WDS Dariusz Jarzyna 

(Stał Stocznia) ustanowił rekord Polski w  kategorii do 15 
U t — na dystansie 200 m st. klasycznym w  czasie 2.24,54.

(MK)

PP w piłce ręcznej

ogon w finale
HALA sportowa rek o Puchar Polski, w którym

% a c

D o  z a k o ń c z e n ia  e l im in a c j i  p o zo ­
s ta ł je szcze  t y l k o  je d e n  m ecz  4.12. 
w  M e lb o u rn e  m ię d z y  p i łk a rz a m i 
A u s t r a l i i  1 S z k o c j i  (p ie rw s z y  m ecz 
S z k o c i w y g r a l i  2:0).

A  o to  f in a l iś c i  ..M e x ic o -8 6 " :  W ło ­
c h y  (o b ro ń c a  t y t u łu ) .  A n g l ia ,  B e lg ia . 
B u łg a r ia .  D a n ia , F r a n c ja ,  H is z p a n ia , 
I r la n d ia  P łn . ,  P o ls k a , P o r tu g a l ia .  
R F N , W ę g ry , Z S R R  — ze s t r e f y  
e u r o p e js k ie j ;  A r g e n ty n a ,  B ra -zy lia . 
P a ra g w a j,  U r u g w a j  — z A m e r y k i  
P łd . ;  M e k s y k  (g o s p o d a rz  m is t rz o s tw ) ,  
K a n a d a  — ze s t r e f y  C O N C A C A F ; 
A lg ie r ia ,  M a r o k o  — z A f r y k i ,  o ra z  
K o re a  P łd . ł  I r a k  — z A z j i .

1 przy ul. Twardow- najlepszymi okazały się zawod- 
T&S  skiego zasłużyła so- niczki Pogoni. Pokonały one ko 

bie — z- uwagi na lejno: Otmęt Krapkowice 28:23, 
' panujące w niej zim Ruch Zdzieszowice 30:28 i Start 

no — na miano In- Gdańsk 25:24. Drugie miejsce 
, stytutu Zimnych Temperatur, zajęły gdańszczanki. wygrywa- 
i Przez trzy dni odbywał się w jąć z Otmętem 25:23 i Ruchem 
I niej turniej półfinałowy piłka- 31:27. Ruch zremisował z Otmę-
I ---------------------------------------------tem 27:27 i dzięki lepszej róż-
! Beks rucy bramek zajął 3 lokatę.

Owa pierwsze miejsca 
szczecinian

Z  U D Z IA Ł E M  148 ju n io r ó w  i  m ło ­
d z ik ó w  o d b y ł  s ię  w  W a rs z a w ie  tu r  
n ie j  p ię ś c ia r s k i 2 o k a z j i  40 -lec ia  
s p o r tu  g w a rd y js k ie g o .  N a n a jw y ż ­
s z y m  p o d iu m  s ta n ę li  m . in .  d w a j  za 
w o d n ic y  S ta l i  S to c z n ia  ~  D a r iu s z  
M ic h a lc z e w s k i w  w a d z e  p ó łś re d n ie )  
i  K r z y s z to f  Ż m ija  w  w a d z ń  ś re d ­
n ie j .  (jg>

Delegacja Szczecina przebywała w Rostocku

Przyjacielskie kontakty sportowe
W  R O S T O C K U  p rz e b y w a ła , w  p ią te k  i  s o b o tę , d e le g a c ja  Szcze­

c in a  n a  cz e le  z 'w ic e p re z y d e n te m  na szego  m ia s ta  B o g d a n e m  K r u ­
p ą . W  j e j  s k ła d  w c h o d z ił !  d z ia ła c z e  T o w a rz y s tw a  K rz e w ie n ia  K u l ­
t u r y  F iz y c z n e j,  d y r e k to r z y  i p rz e d s ta w ic ie le  T r -s n s b u d u , P a rn ic y ,  
F a m a b u d u  i  Z a k ła d ó w  C h e m ic z n y c h  „S z c z e c in ” . C e le m  w iz y t y  by-, 
ło  o m ó w ie n ie  d a ls z y c h  k o n ta k tó w  na  n iw ie  s p o r to w e j o ra z  p o d s u ­
m o w a n ie  r o z g ry w e k  w  m ię d z y n a ro d o w e j l id z e  p i łk a r s k ie j  z a k ła d ó w  
p ra c y  S z c z e c in a  i  R o s to c k u . J a k  in fo r m o w a l iś m y ,  r y w a l iz a c ję  te 
w y g r a ła  d ru ż y n a  T ra n s b u d u .

P o dcza s  u ro c z y s te g o  s p o tk a n ia  w  R a d z ie  M ie js k ie j  R o s to c k u  — z 
u d z ia łe m  s z c z e c in ia n  i  p rz e d s ta w ic ie li  ta m te js z y c h  w ła d z  o ra z  k ie ­
r o w n ic tw  u c z e s tn ic z ą c y c h  w  l id z e  z a k ła d ó w  p ra c y ,  w y m ie n io n o  
p a m ią tk o w e  p u c h a ry .  O b ie  s t r o n y  w y s o k o  o c e n i ły  p rz e b ie g  r o z g ry ­
w e k ,  b ę d ą c y c h  a t r a k c y jn ą  fo rm a  c z y n n e g o  w y p o c z y n k u  łu d z i  p r a ­
c y  o b u  m ia s t,  s łu ż ą c ą  je d n o c z e ś n ie  p o g łę b ia n iu  w z a je m n e j p r z y ­
ja ź n i  i  w s p ó łp ra c y .  U s ta lo n o , iż  w  p rz y s z ły m  ro k u .  ¡uź  n o  ra z  t r z e ­
c i  z rz ę d u , to c z y ć  s ię  b ę d z ie  r y w a l iz a c ja  na  b o is k a c h  m ię d z y n a ro ­
d o w e j l i g i  p i łk a r s k ie j  z a k ła d ó w  p ra c y  S z c z e c in a  i  R o s to c k u . M y ś li  
s ię  ta k ż e  o  p o w o ła n iu  p o d o b n y c h  l ig  w  s ia tk ó w c e  l  te n is ie  s to ­
ło w y m .

P o dcza s  r o z m ó w  w ic e p re z y d e n ta  B . K r u p y  z n a d b u rm łs t rz e m  
R c s to c k u  H e n n ig ie m  S c h le if fe m  w s tę p n ie  u s ta lo n o  c a ły  p ro g ra m  
da ls z e g o  ro z w o ju  k o n ta k tó w  s p o r to w y c h  p o m ię d z y  k lu b a m i i  za ­
k ła d a m i p ra c y  o b u  m  as: N ie b a w e m  m a  b y ć  w  t e ł  s p ra w ie  p o d p i­
sane  p o ro z u m ie n ie .  <)g>

I S Z C Z E C IN IA N  K I  w y s tą p i ły  w  tu r  
i n ie ju  bez t r z e c h  k a d ro w ic z e ic  (M ie -  
1 r z e je w s k ie j .  T o b ja s z  1 W a la s e k ), a le  

ic h  m ło d e  d u b le r k i  z a s łu ż y ły  sob ie  
i na s ło w a  p o c h w a ły . S z c z e g ó ln ie  w y  
i ró ż n ić  n a le ż y  G a w ro ń s k ą  i  B e d n a r ­

s ką . k tó re  Już n ie b a w e m  p o w in n y  
s ta n o w ić  s i ln y  a t u t  d r u ż y n y ,  c h o ­
c ia ż  p ra c y  cz e k a  te  p i ł k a r k i  jesz­
cze  n ie m a ło . A le  o  z ap lecze  żeńska 
„ 7 ”  m oże  b y ć  s p o k o jn a .. .

N a jw ię c e j  b ra m e k  d la  P o g o n i zdo  
b y ły  po dcza s  tu r n ie ju :  G a w ro ń s k a  
— 16, B e d n a rs k a  — 14. P ie t rz a k  — 
12 i  W ira  — 11.

16 s ty c z n ia  p rz y s z łe g o  r o k u  w  J a ­
r o s ła w iu  o d b ę d z ie  s ię  f i n a ł  P P , w  
k tó r y m  w y s tą p ią :  P o g o ń . S ta r t  
G d a ń s k  S o śn ica  G l iw ic e  i  A K S  
C h o rz ó w .

R Ó W N IE Ż  w  S z c z e c in ie  w a lc z y l i  
s z c z y p io m iś c l,  t y le  t y lk o ,  że o 
aw a n s  d o  p ó ł f in a łu  P P . B a rd z o  d o ­
b rz e  w y p a d ła  P o g o ń , k tó ra  p o k o n a ­
ła  G ru n w a ld  P o z n a ń  34:19 i  S ta ł 
G o rz ó w  ( I  L iga) 30:25. N a  w y ró ż n ie ­
n ie  w  P o g o n i z a s łu ż y l i  B u g a j i  
b ra m k a rz  Z a rę b a . D o b rz e  z a g ra l i  
ró w n ie ż  ic h  p o z o s ta l i  k o le d z y . W  
t r z e c im  m e czu  S ta l w y g ra ła  z G ru n  
w a ld e m  29:26 1 u z y s k a ła  o b o k  P o g o ­
n i a w a n s  d o  d a ls z y c h  r o z g ry w e k .

(M K )

Trener Z. Łata pozostał

Chciały wygrać i... wygrały
I l ig a  k o s z y k a re k :  C Z A R N I— 

W Ł Ó K N IA R Z  P a b ia n ic e  71:63 
(34:34).

C Z A R N I:  W a s ile w s k a  — 7, 
B a r to c h a  — 6, M a c ie je w s k a  — 
23, ’ J a w o rs k a  — 4, Ig n a to w ic z  
11. S e r o k a  —  20 i  R o b a ty ń s k a  
— 0.

W Ł Ó K N IA R Z  P . : P io t r k ie -  
w ic z  — 22, U rb a n k o w s k a  — 8, 
S z y m c z a k  — 2, B ło c h  — 4, 
C h rz e ś c i ja n e k  —  7. K u k ie ła  — 
2, W a rc h o ł —  3, S z y m a ń s k a  — 

15 i  K o ra le w s k a  —■ 0.

U M IA R K O W A N E  za ­
in te re s o w a n ie  k ib ic ó w  
w y w o ła ł  s o b o tn i m ecz 
k o s z y k a re k  C z a rn y c h , 
k tó re  p ro w a d z i p o n o w  
n ie  t r e n e r  Z . Ł a ta . Z a 
r z ą d  k lu b u  c o fn ą ł 
te m u  s z k o le n io w c o w i 

w y m ó w ie n ie  z p ra c y ,  c o  zap ew n e 
u s k r z y d li ło  n ie k tó r e  z a w o d n ic z k i,  bo  
w ie m  o g lą d a liś m y  w  a k c j i  d ru ż y n ę  
w a lc z ą c ą  z o  ro m n ą  a m b ic ją  i  w o lą  
z w y c ię s tw a . M o m e n ta m i b y ł  to  te n

sam  zesp ó ł, k t ó r y  t a k  u d a n ie  g ra ł 
w  m in io n y m  sezo n ie .

P i rw s z a  p o ło w a  s ta ła  na  s ła ­
b y m , a le  w y ró w n a n y m  p o z io m ie . Do 
p ie ro  w  d r u g ie j  częśc i C z a rn e  za ­
g ra ły  7. o g ro m n y m  a n im u s z e m  i  s to p  
n io w o  ic h  p rz e w a g a  p u n k to w a  w z ra  
s ta ła . D u ż a  w  ty m  za s łu g a  M a c ie ­
je w s k ie j  — a m b itn ie  w a lc z ą c e j o 
k a ż d ą  p i łk ę  i  s k u te c z n ie  r z u c a ją ­
c e j.  D z ie ln ie  w s p o m a g a ły  ją  S e ro k a  
i  B a r to c h a .  N a to m ia s t s ła b o  z a g ra ła  
J a w o rs k a  i  t r a d y c y jn ie  ju ż  R o h a ty ń  
s ka . W  zesp o le  W łó k n ia rz a  n a  p o ­
c h w a łę  z a s łu ż y ła  P io t r k ie w ic z  i  
U rb a n k o w s k a , k tó r e  m ia ły  z b y t  w ie  
Je s w o b o d y , w  c z y m  d u ż a  n ie s te ty ,  
za s łu g a  n a s z y c h  k o s z y k a re k .

T u  t o t o
DUŻY LOTEK

I los.: 7—18—20—26—27—29
dod. 31

I I  los.: 3—4—11—16—87—46

Tenis stołowy

A. Grubba mistrzem
Skandynawii
ANDRZEJ GRUBBA pokonał 

w finale międzynarodowych mi 
strzosfcw Skandynawii Erika Lin 
dha 16:21, 22:20, 21:15, 21:8.

Wyniki i tabele
liga  koszykarek

C z a rn i — W łó k n ia rz  P . 71 
L e c h  — P o lo n ia  84

S lęza  — W is ła  83
W łó k n ia rz  B . — S p ó jn ią  81 
S ta l — G l in i k  62
Ł K S  — A Z S  P. 104:

T A B E L A
1. Ł K S  15
2. S lęza 15
3. W is ła  14
4. " S p ó jn ia  13
5. A Z S  P . 13
6. W łó k n ia rz  P . 12
7. L e c h  12
8. W łó k n ia rz  B . 11
9. P o lo n ia  11

10. C z a rn i 10
11. S ta l 9
12. G l in i k  9

:63 (34:34) 
:52 (49:25) 
:69 (44:32) 
:83 (34:47) 
:60 (33:39) 
:67 (56:38)

752—541 
670—540 
612-562 
6 U -608 
637—6:» 
5S7—535 
612—605 
602 -558 
519—582 
554 -62 2  
568-638 
444-606

I I  liga  koszykarzy
■W ybrzeże —  G w a rd ia 93:78
A s to r ia  — S p a r ta k u s 75:64
P o g o ń  — G r y f 100:36
A Z S  P . —  S ta l 79:95
A Z S  K .  — S p ó jn ia S t. 104:75
T u r ó w  —  S p ó jn ia G d . 83:76

T A B E L A
1. P o g o ń 18 860-648
2. W y b rz e ż e 17 822—681
3. A Z S  K . 16 736 —657
4. S ta l 15 779—717
5. S p ó jn ia  S t. 14 768 -83 1
6. T u r ó w 14 711-677
7. A s to r ia 14 634—667
8. S p a r ta k u s 12 728—732
9. G w a rd ia 12 752—789

10. S p ó jn ia  G d . 11 713—843
11. G r y f 11 646-689
12. A Z S  P . » 655—796
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I
PO NIEDZIAŁEK, 

2 GRUDNIA

DZIŚ:
Balbiny, Bibianny 

JUTRO:
Franciszka, Ksawerego

POGODA
ZACHMURZENIE duże 

z opadami deszczu. Tem­
peratura -f-4 st. W iatr po­
łudniowo-zachodni umiarko 
wany i dość silny.

D Z IŚ  ra.no w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1018 h P a  («62 
m m  H g ) . W  c ią g u  d n ia  w y ­
s tą p i u ie w ie lk i  w z ro s t  c lś n ie -

M O R Z A C H  _  te l .  95.1: R O D Z IN A  
(P L O . P Ź B . P Ż M . „ G r y f ” . ..O d ra ” ) 
— te l.  34-716 — g. 8—®0; „ T K A N 3 -  
O C E A N ”  — te i.  3*3-68 — g. 8 -2 0 .

P O G O T O W IA

R A T U N K O W E  —  te l .  999: M O  — 
te l.  837; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  
993; D R O G O W E  —  te l.  981; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E  — te l.  982; E L E K T R O W ­
N I  — te l.  991. G A Z O W E  —  te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  -  te l. 
994; L O K A T O R S K IE  — te l.  936; 
W O D N E  M O  —  te l.  318-8 !; C IE ­
P Ł O W N IC Z E  -  te l.  993 — c a la  d o -

M U / Y C Z X Ï  (889-D2) „ B a r o n  c y g a ń ­
s k i ”  * .  18.

D E L F IN  ( k in o  s tu d y jn e  — 468- 78) 
„ G a n d h i”  z .  16.30 — a n g .. 1. 15; 
..P rz e z n a c z e n ie ”  z . 20.15 — o o l.. I. 
18; w to r e k :  g . 15.45; ..G a n d h i”  R. 
8.30. 12; C O I.O S S E U M  '458-18) . . I n d ia ­
n a  J o n e s ”  g . 35. 17.30. 21) —  U S A  
1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) :  K O ­
R A B  — „ G r e y s to k e  — le g e n d a  T a r ­
z a n a  w ła d c y  m a ło ”  a. 17. 19.39 -  
a n g ., 1 12; K O S M O S  (339-93) . . I n d ia ­
na J o n e s "  g. 9.39. 12. 14.30. 17
19.39 — U S A . 1. ¡4  ( p o n ie d z ia łe k  i  
w to r e k ) ;  B A Ł T Y K  (733-35) ,.P o szu ­
k iw a c z e  z a g in io n e ! a r k i ”  g. 15 — 
U S A . 1. 12; „ J e s te m  p r z e c iw ”  g. 
17.15. 19.15 — p o i. .  1. 15; w to r e k :  
..P o s z u k iw a c z e  z a g in io n e ! a r k i ”  g.
15. 17.15; ..S a tu rn  3”  g . 19.30 — a n g .
1. 15: P O L O N IA  (22-18-34) „ Ż y w a
tę c z a ”  g. 15 — ra d ź .;  „ U c ie c z k a  
z N o w e g o  J o r k u ”  g, 16.30. 18.30 — 
U S A . 1. 18 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  
P IO N IE R  (475-02) ..F a n n y  i  A le k ­
s a n d e r ”  g . 9. 15.40, 1/9 — szw .. 1. 18; 
. .S u p e r p o tw ó r ”  g. 12.15. 14 — ia o . 
(p o n ie d z ia łe k  1 w to r e k ) ;  Z A M E K  
( k in o  s tu d y jn e )  w e r s ja  a n g ie ls k a : 
„ P o d  w u lk a n e m ”  g. 18. 20,15 —
U S A ; M A R S  —  „ B i t w a  o  K o z i 
D w ó r ”  g . 15.30 — p o i . ;  „ E .T . ”  g . 
17. 19.15 — U S A ; S Z M A R A G D O W E  
( Z d r o je )  „ G r e m lłn s y  r o z r a b ia ją ” , g. 
17. 19 — U S A . 1. 12; P R Z Y J A Ź Ń
(D ą b ie )  „ W a lk ą  o o g ie ń ”  g . 17. 19 — 
k a n a d . - f r „  1. 18; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  
„ P o w r ó t  J e d i”  g. 18 — U S A . 1. 12; 
B A J K A  (P o lic e )  „ P o w r ó t  J e d i”  g.
16. 18.20 — U S A . 1. 12; B I A Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rz e b ie ż )  „U n k a s .  o s ta tn i 
M o h ik a n in ”  g . 17 —  r u m . ;  „W e jś c ie  
s m o k a ”  g. 19 — U S A . 1. 18; Z A T O ­
K A  (N o w e  W a-rp no ) „P a s a ż e r  w  
k a  M a n k a c h ”  g. 18 —  c h iń s k i .  1. 15; 
J U T R Z E N K A  (C h o jn a )  . .R y k s ia rz ”  
-  c h iń s k i .  1. 15; W IS Ł A  (G o le n ió w )  
„ D u c h ”  —  U S A . 1. 15; „ N ie  m a 
m o c n y c h ”  —  p o i . ;  IN A  (S ta rg a rd )  
„ D ż o n y  i A r n i k a ”  — w ę g .;  . .H a llo  
t a x i ! ”  —  tu g „  1. 18.

be .

P R O G R A M  I

15.55 N U R T . 16.23 W ia d o m o ś c i. 16.39 
E n c y k lo p e d ia  T D C . 16.53 „ Z w ie r z y ­
n ie c ” . 17.29 W ia d o m o ś c i. 17.30 F i lm  
T V P  — ..S ta w k a  w ię k s z a  n  ż ż y c ie ”  
¡8.30 E c h a  s ta d io n ó w .  19 D o b ra n o c .
19.10 . .L a b o r a to r iu m  — ła m a n ie  ba­
r ie r y ”  19.39 D z ie n n ik .  29 P u b l ic y ­
s ty k a .  29.13 T e a t r  T V  — . . B r y t a n ik ”
22.10 K o m e n ta rz e . 22.30 M a g . l i t e r a c ­
k i  ..P eg aza ” . 23 W ia d o m o ś c i.  23.05 
J .  n ie m ie c k i.

P R O G R A M  I I

17 . .S a v o ir - v iv re  n a  c z te ry  o s o b y  
i  s tó ł” . ¡7.30 M a p a  p o ls k ie g o  fo l ­
k lo r u  — „ O r a w a ” . 18 M a g . fa n ta s ty ­
k i  n a u k o w e j.  18.20 P rz e b o je  D w ó j­
k i .  18.39 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19 ..P ię k n i 
i  w s p a n ia li” . 19.30 D z ie n n ik .  20 „ Z  
d y m k ie m  c y g a r a ” . 20.15 F i lm  oo .. 
.S z o .ta l P rz e m ie n ie n ia ” . 21.50 F e s t i­

w a l m u z y k i  —  Ł a ń c u t  85. 22.35 ..P ro ­
s to  z m o rz a ” . 23.05 W ia d o m o ś c i.

W T O R E K

8.10 G e o g ra f ia  d la  k l .  V I I .  9 P la ­
s ty k a  d la  k i .  I I .  9.35 „D o m o w e  
p rz e d s z k o le ” . 10 W ia d o m o ś c i. !9 .i0  
F i lm  f r .  — „ B e l  A m i ” . 11.39 .B ą d ź  
o ie - tn a ” . 11.40 „ E u r o p e js k ie  p a r k i  
n a ro d o w e  — „ S z w e c ją ” . 12.50 C h e ­
m ia  d la  k l .  V I I I .  13.30 i  14 -TTR.
14.30 T V  k u r s  r o ln ic z y .  14.50 P la s ty ­
k a  d la  k l .  I I .  16.25 W ia d o m o ś c i.
16.30 „ A k a d e m ia  m u z y c z n a ” . 16.55 
D la  d z ie c i —  „ C o ia k ” . 17.20 W ia d o ­
m o śc i. 17.30 ..G a ze ta  r o ln ic z a ” . 18 
T V  in fo r m a to r  w y d a w n ic z y .  18.15
.P ro s ty  ra c h u n e k ” . ¡8.25 „ P o d  z n a ­

k ie m  s k a ra b e u s z a ” . 19 D o b ra n o c .
19.10 K l in i k a  z d ro w e g o  c z ło w ie k a .
19.30 D z ie n n ik .  20 P u b l ic y s ty k a .  20..3 
F i lm  f r .  — „ B e l  A m i” . 21.40 K o ­
m e n ta rz e . 22 „ L u d z ie  i  z d a rz e n ia ” . 
22.45 W ia d o m o ś c i. 22.50 J . a n g ie ls k i 
(7).

P R O G R A M  U

17 ..T e  n ie z n o ś n e  d z ie c ia k :  w  ż y c iu  
1 w  f i lm ie ” . 17.30 M a g . m o to ry z a ­
c y jn y .  18 „ P o d a j  ła o e  — s p a n ie le ” . 
18.20 P rz e b o je  D w ó jk i .  18.30 K r o n ik a  
( lo k . ) .  19 „ Ż y c ie  i  s t y l ” . 19.30 D z ie n ­
n ik .  20 „G o r ą c a  l i n i a ” . 20.15 „ E ta t  
d la  M a rk s a ” . 20.45 „ N ie z n a n y  f r o n t  
„B e k a n tm a c h u n g ” . 21.15 „ W  o b r o ­
n ie  w ła s n e j” . 21.40 „ X ”  za p ra s z a  — 
f i lm  ia o . — „ R u d o b r o d y ” . 23.20 W ia ­
d o m o ś c i.

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I; ¡4. 16. 18. 19. 20. 22. 
23.

14.35 P ię ć -  m in u t  o  k s ią ż c e . 16.05 
M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i .  17.30 P r z y ­
g o d a  z p io s e n k ą . 18.05 P ro b le m  
d n ia . 18.20 J a zz  i  p io s e n k a . 19-30 
R a d io  —  d z ie c io m : „ U c ie k ł  N a p o le o n  
T r z e c i” . 20.15 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.45 
O p o w ia d a n ia  A n n y  J o k a i .  20.55 R ze ­
m ie ś ln ic z e  s p r a w y .  21.15 K r o n ik a  
w ę d ró w e k  F ra n c is z k a  L is z ta . 22.05 
Z b l iż e n ia .  22.15 M a ła  P o l ih y m n ia .  
23.10 P a n o ra m a  ś w ia ta . 23.25 D la  
ty c h  c o  n ie  lu b ią  ro c k a .

I*  ł lO G R A !\J  I I

W IA D O M O Ś C I:  17. 21. 0.50.

',4.30 F o lk lo r  n a  m a n ie  ś w ia ta . 14 
P a m ię tn ik i  i  w s p o m n ie n ia . 15.10 M u ­
z y k a  m ło d y c h .  16 M ię d z y n a ro d o w y  
R o k  M u z y k i  B a c h a  i  H a e n d la . l6 .5 i '  
„ P ę t la ” . 17.03 F e l ie to n . 17.15 D z ie n ­
n ik .  17.29 Z e ś w ia to w e j e s t ra d y .  17.40 
M u z y c z n e  a k tu a ln o ś c i.  18 S p o tk a n ie  
z m ło d o ś c ią . 13.30 K lu b  S te re o . ¡9.30 
W ie c z ó r w  f i lh a r m o n i i .  21.05 W ie ­
c z o rn e  r e f le k s je .  21.10 M u z y k a  M . 
B i l iń s k ie g o .  21.30 W ie c z ó r  l ł te r a c k o -  
m u z y c z n y . 21.40 S tu d io  F o rm  D o k u ­
m e n ta ln y c h .  22.10 S łu c h a jm y  ra ze m . 
23 „ M o s t  K r ó lo w e j  J a d w g i” . 23.20 
K o n c e r t  n o łs k i.  24 G ło s y , i n s t r u ­
m e n ty  n a s t r o je .  0.45 M in ia tu r a  l i ­
te ra c k a  — „ N o c  z im o w a ” .

P R O G R A M  I I I

S E R W IS : 15. 16 17. 18

5.05 O k la s k i d la  ze sp o łu  M a n h a tta n  
T r a n s fe r .  15.45 „ S p o r to w a  T r ó jk a ” . 
¡6 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  ¡7.30 P o­
l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  19 „ M o c  i  
c h w a ła ” . 19.30 T ro c h ę  s w in g a . 19.50 
S v e n  D e łb a n c  — „ S p e ra n z a ” . 20 
K a ta lo g  n a g ra ń . 20.45 K lu b  T r ó jk i  —  

W y n a la z e k ” . 21 T r z y  k w a d ra n s e  
ja z z u . 21.45 K lu b  T r ó jk i .  22.15 K la ­
s y c y  n o w e g o  ja z z u . 22.45 .Z ja w i ­
s k o  — B o le s ła w  L e ś m  a n ” . 23 Z a o ra  
s z a m y  d o  T r ó jk i .  23.50 ..S p ra w a  oso­
b is ta ” .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I; 17. ¡9.30 23.50.

14.25 R o z g ło ś n ia  h a rc e rs k a  15.30 
.O p o w ie ś c i le ś n y c h  lu d z i” . 16 L e k ­

t u r y  n a s to la tk ó w  — . .B re n t” . 16.10 
S p o tk a n ie  z p io s e n k a  ra d z ie c k a . 
16.30 W id n o k rą g .  17.05 P la c id o  D o ­
m in g o  — m o je  ż y c ie  na s c e n ie . !8 
R o z w a ż a n ia  s ty l is ty c z n e .  18.10 P io ­
s e n k i s ta r e j  W a rs z a w y . 18.40 S tu d io  
e k s p e r tó w .  19.40 J . r o s y js k i.  19.55 
. W  tro s c e  o p rz y s z ło ś ć ”  20.20 W ie ­
c z ó r  m u z y k i  i  m y ś li .  22 A k a d e m ia  
m u z y k i  d a w n e j.  22.50 L e k tu r y  C z w ó r  
k i .  23 M u z y k o te r a p ia .  23.30 C z ło ­
w ie k  i  n a u k a .

R E P E R T U A R  K IN  
in fo r m a c j i  O P R F .

na  p o d s ta w ie

S Z P IT A L E

C H 1R . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
D O R O S Ł Y C H  — G o łe c in o  +  Z d u n o ­
w o ;  W E W N . -ł- G IN E K O L O G IA  +  
P O Ł O Ż N IC T W O  — re jo n o w e .

P R Z Y C H O D N IE

D Z J .E C IE C A  — W o jc ie c h a  7 — g. 
20—8; D O R O S Ł Y C H  —  a l. Je d n o ś c i 
N a r o d o w e j 12 —  g . 1 8 -7 ; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — a i .  J e d n o ś c i N a­
ro d o w e j  12 — g . 20—7.

A P T E K I

K R Z Y W O U S T E G O  7« (d o d . o d t r u t k i )  
366-73; A L  W Y Z W O L E N IA  107 — 
221-012; S T O Ł C Z Y N . N a d  O d ra  20 -  
239-422; D A B IB .  G r y f iń s k a  13 —
612-068.

IN F O R M A C J E

P K S  — te l.  469-80; o d ja z d y  a u to b u ­
s ó w  p o s p ie s z n y c h  —  te ł.  936: K O ­
L E J O W A  — te l.  935; p o c ią g i o d je ż ­
d ż a ją c e  — te l.  933; p o c ią g i p r z y je ż ­
d ż a ją c e  — te l.  934; S Ł U Ż B A  Z D R O ­
W IA  -  te l.  425-25 i  446-46 — R. 
8—15; O Ś R O D E K  D O S K O N A L E ­
N I A  K A D R  M E D Y C Z N Y C H  — te l.  
770-60 —  g. 8 —13: U S Ł U G O W A  — 
te l.  428-14 —  g. 7.30—iS.30; S T A N  
D R Ó G  —  te l  980 R. 7—21; O  R U ­
C H U  S T A T K Ó W  W  P O R C IE  I  N A

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

P R O G R A M  I

14.25 J . a n g ie ls k i.  15.15 F i lm  N R D  — 
„ P o d d a n i” . 17 W ia d o m o ś c i. 17.15 W i­
d o w is k o  d la  d z ie c i.  17.50 G im n a s ty ­
k a . 13 T e le tu r n ie j  s p o r to w y .  18.50 
T V  d z ie e .ę c a . 19 „ T y  i  t w ó j  o g ró d ” .
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a  t'J 
F i lm  k r y m .  — „12  m in u t  po  ¡2” . 
21.20 „ C z a r n y  k a n a ł” . 21.40 c h iń s k i  
f i lm  d o k u m . — „ U l ic a  J e d w a b n a ” . 
22.10 K r o n ik a .  22.25 R a d ź . f i lm  T V  — 
„P a n n a  k a p i ta n ” . 23.30 W ia d o m o ś c i

P R O G R A M  I I

17.85 G im n a s ty k a .  17.45 W ia d o m o ś c i 
¡7.50 T V  d z ie c ię c a . 18.55 W ia d o m o ś c i.  
19 P r .  w o js k o w y .  19.30 „ U w a g a  — 
r o c k ! ” . 20 S z tu k a  T V  —  „ H a e n d e l 
z H a l le ” . 21.16 P r. T V  w ę g . — „ F a r ­
b y  w  m a la r s tw ie ” . 21.30 K r o n ik a .  
22 D e a n  R ee d  p re z e n tu je  m u z y k ę  
c o u n t r y .

Kronika wypadków
W  S O B O T Ę  o  g o d z . 7.55 n a  s k rz y  

ż o w a n iu  a l .  W y z w o le n ia  z u l .  P io ­
t r a  S k a rg i B a rb a r a  K . p ro w a d z ą c a  
„ F ia t a ”  126 p  n r  S Z N  5037 p o tr ą ­
c i ła  p ie szą  I r e n ę  T .  W  w y n ik u  p o ­
t rą c e n ia  k o b ie ta  d o z n a ła  z ła m a n ia  
r ę k i  ł  In n y c h  o b ra ż e ń . P o  o p a ­
t r z e n iu  w  s z p ita lu  ra n n ą  o d w ie ­
z io n o  d o  d o m u .

W  T Y M  s a m y m  d n iu  na  s k rz y ż o ­
w a n iu  u l .  K o p e r n ik a  1 Ł o k ie tk a  
„ F ia t ”  126 p  n r  S Z D  3242 k ie r o w a  
n y  p rz e z  Z b ig n ie w a  S. na  w y z n a ­
c z o n y m  p r z e jś c iu  d la  p ie s z y c h  p o ­
t r a c i ł  6 4 - łe tn ią  I r e n ę  P . P ie sza  d o ­
z n a ła  z ła m a n ia  n o g i i  zo s ta ła  o d ­
w ie z io n a  d o  s z p ita la  n a  u l .  U n i i  
L u b e ls k ie j .

O S T A T N I z o d n o to w a n y c h  w  so ­
b o tę  w y p a d k ó w  m ia ł  m ie js c e  o 
g o d z . 14.30 n a  u l .  B e m a  w  N o w o ­
g a rd z ie . P o d  k o ła m i „ O s in o b u s u ”  
o b ra ż e ń  d o z n a ł 7 2 - le tn i J ó z e f M  
J a k  w y n ik a  z  I n fo r m a c j i  M O  p ie ­
szy  b y ł  w  6 ta n ie  n ie t r z e ź w y m . 
R a n n e g o  ze z ła m a n y m  o b o jc z y k ie m  
p rz e w ie z io n o  d o  s z p ita la .

W C Z O R A J  n a  u l .  M ic k ie w ic z a  w  
N o w o g a rd z ie  g a s z o n o  p o ż a r , k t ó r y  
p o w s ta ł w  b u d y n k u  m ie s z k a ln y m  
n a le ż ą c y m  d o  9 1 - le tn ie j A n n y  J . 
P r z y c z y n ą  b y ło  z a p ró s z e n ie  o g n ia . 
W ła ś c ic ie lk a  m ie s z k a n ia  p o n io s ła  
ś m ie rć ,  a s t r a t y  s z a c u je  s ię  na  300 
ty s . z ł.

<wg)

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a t r y m o n ia ln e  
„ M a z u r y ”  s k a r b n ic ą  
o f e r t  k r a jo w y c h  l  z a g ra  
n ic z n y c h .  O ls z ty n  1  
s k r y t k a  336. 6437-K
P A N O W IE !  In te r e s u ją ­
c e  o f e r t y  m a t r y m o n ia l ­
n e  P a ń  s z y b k o , d y s k r e t  
n ie  p rz e s y ła  B iu r o  „ L I ­
D O ”  81-510 G d y n ia  10. 
s k r y t k a  37. 6334-K

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  w  P y rz y c a c h ,  
s p rz e d a m , u l .  R e jta n a  
2/2. 34514-G

R Ó Ż N E

G A R A Ż U  n a  o s ie d lu  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  p o ­
s z u k u ję .  te i.  344-67.

34671-0
Z A M IE N IĘ  p r a lk ę  a u to ­
m a ty c z n ą  (g w a r a n c ja )  
n a  lo d ó w k ę ,  te l.  453-13.

34593-0
T A P E T O W A N IE  m a lo ­
w a n ie  z m a te r ia łó w  
w ła s n y c h  i  p o w ie r z o ­
n y c h  P a s z k ie w ic z , te l.  
82-22-48. 34504-G
M A L O W A N IE  ta p e to w a  
n ie ,  D a w id ,  t e l.  g rz e c z . 
415-890. 34662-G
M U R O W A N IE  k a f e lk o -  
w a n le , D u d z iń s k i ,  te l.  
175-592 o d  18—19.

34571-G
A N T E N Y , G ą g a ls k i,  44- 
816. 34659-G
T E L E N A P R A W Y , B a r ­
c z y k ,  82-45-53.

31630-G

T E L E N A P R A W Y , M a r ­
t y n iu k .  88-474.

81286-G
T E L E N A P R A W Y , P a ry s  
k i ,  222-132. 31890-G
T E L E N A P R A W Y  — p rz e  
s t r a ja n ie  b e zszu m o w e , 
S e ro c k i,  82-35-25.

31208-G
C O L O R  te le n a p r a w y ,  
U z n a ń s k l.  22-85-97.

32404-G
A N T E N Y . G o g a cz . 239- 
470. 24192-G
P R A L K I ,  p r o g r a m a to r y ,  
R u tk o w s k i ,  52-46-56.

32126-G 
P R A L K I  —  M ik u c k i ,  

•183. 32679-G
P R A L K I ,  p r o g r a m a to r y ,  
R a ta jc z y k ,  525-434.

32101-G

C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w  u  k l ie n ta ,  T e re s a  
S z y m c z a k , 82-15-12.

25531-G

C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w , w y k ła d z in ,  D u ­
d z iń s k i ,  38-350.

33703-G
T A P E T O W A N IE  — m a ­
lo w a n ie ,  F iu k ,  te l.  
231-765. 34228-G
Z A B E Z P IE C Z A N IE ,  o b i­
ja n ie  d r z w i  ta p ic e r k ą ,  
u s z c z e ln ia n ie  o k ie n ,  L o ­
re n c , te l.  368-92.

32988-G
U S Ł U G I g a z o w e , K o~  
r y c k o  472-79.

33279-G
S O L A R IU M  P S S  z a p ra ­
sza p a n ie  i  p a n ó w , R y ­
d la  93 g o d z . 10—18.

32375-G

K U P N O

M A Ł Ą  e n c y k lo p e d ię  p o  
w s z e c h n ą  k u p ię ,  te l.  
74-209. 34709-G
W Ó Z E K  N R D  k u p ię , 
te l.  805-19. 34641-G
K O K S  k u p ię ,  te l.  82- 
90-49. 34620-G
K W IA C IA R N I Ę  w y d z ie r  
ż a w ię  lu b  k u p ię ,  te l.  
722-62. 34S22-G
D Z IA Ł K Ę  o w o c o w o -w a ­
r z y w n ą  i  g a ra ż  k u p ię .  
W ia d o m o ś ć , te l.  22-54-17 
p o  g o d £  17.

34432-0
K O K S  k u p ię ,  te l.  703-63.

32096-G

S P R Z E D A Ż

B A S S E T A  ro c z n e g o , 
s p rz e d a m , D u n ik o w s k ie ­
g o  7/7. 34706-G
C O C K E R -S P A N IE L E  6 - ty  
g o d n io w e , s p rz e d a m ,
' ' 619-030. 34581-G
D U R A L E X  s p rz e d a m , 
te l.  468-44. 34561-G
P IE C  g a z o w y  c .o . s p rz e ­
d a m , te l.  522-227.

34631-G 
B Ł A M  k a r a k u ło w y ,  b rą  
z o w y , s p rz e d a m , te l.

i—19. 34640-G
P R A L K Ę  p o ls k ą  s p rz e ­
d a m . te l.  884-34.

34741-G
Z A M R A Ż A R K Ę  N R D
s z u f la d k o w a  120 i  s p rz e ­
d a m , 523-025 (16— 18).

34730-G
D Y W A N  3X 4, m a łą  c h ło  
d z ia rk ę , s p rz e d a m , u l .  
K u  S ło ń c u  2 4 „b ” / l .

34536-G 
K A N A P O - P Ó Ł K Ę . te le ­
w iz o r  „ A n t a r e s ”  s p rz e ­
d a m . te l.  22-55-88.

34555-G 
K R E D E N S  s ty lo w y  s p rz e  
d a m , te l.  364-13.

34703-G 
M A G N E T O W ID  „ F is ­
h e r ”  z  k a s e ta m i,  s p rz e ­
d a m , te l.  613-589 go dz . 
8—14. 34592-G
T E L E W IZ O R  k o lo r o w y  
.T h o m s o n ” , s p rz e d a m , 

te l.  349-67. 34672-G
A K O R D E O N  w ło s k i ,  
s p rz e d a m , t e l.  22-09-55.

34682-G
V ID E O  G r u n d ig  s y s te m  
2000 — n o w y ,  s p rz e d a m , 
te l.  786-09. 34628-G
K O M P U T E R  Z X  S p ec­
t r u m  P lu s  z w y p o s a ż e ­
n ie m  s p rz e d a m , te l.  
736-76. . 34666-G
C H A R A D E  D ie s e l 2 - le t -  

s p rz e d a m . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  34378.
H A N O M A G A  s p rz e d a m , 
te l.  22-50-03.

34686-G
V W  G o lfa  D  s p rz e d a m  
lu b  z a m ie n ię  n a  F ia ta  
126p o ra z  T V  J o w is z , 
s p rz e d a m , D ę b o g ó rs k a  
10/8 Od 17. 34625-G
T A R P A N A  (1976) —  k o ­
c io ł  p a r o w y  E W -6 , o k a ­
z y jn ie  s p rz e d a m , te l.  
613-938. 34493-G
G A R A Ż  b la s z a n y  z lo ­
k a l iz a c ją ,  u l .  W y c ie c z ­
k o w a , s p rz e d a m , te l.  
500-594. 34515-G
L O R N E T K Ę  Z e iss  7X50 
s p rz e d a m . S p is k a  3.

34441-G
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
d w u p ły to w ą  „ V e r i t a s ” , 
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
34434.
F U T R O  n o w e  z n u t r i i ,  
r o z m ia r  ś re d n i,  s p rz e ­
d a m , te l.  22-87-66.

34424- G
B R A N S O L E T K Ę  ze szm a 
r a g d a m l i  w is io r k i ,  
s p rz e d a m , t e l.  757-86.

34436-G
.S P R Z E D A M  lu b  z a m ie ­
n ię  2 o p o n y  175X13 na  
165X13, te l.  471-75.

34425-  G
O P O N Y  185 S R  14 s p rz e ­
d a m  lu b  z a m ie n ię  na  
175X13, G o le n ió w ,  te l.  
82-70. 34418-0
P I Ę K N Ą  s u k n ię  ś lu b n ą  
s p rz e d a m , te l.  61-61-82.

34415-G
M A T E R IA Ł Y  b u d o w la ­
n e , s p rz e d a m , te l.  178- 
243. 34002-G
N O W O C Z E S N E  g n ia z d a  
o k o ło  1 400 sz t. d la  k u r  
n io s e k  o ra z  k o m p le tn y  
s p rz ę t d r o b ia r s k i  s p rz e ­
d a m . O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  34020.

L O K A L E

M -2  w ła s n o ś c io w e , s p rz e  
d a m , 711-25. 34679-G
M IE S Z K A N IE  M -4  3 p o  

k o ję  w  n o w y m  b u -

Nieutuleni w  głębokim żalu i smut­
ku zawiadamiamy, że w dniu 27 
listopada 1985 roku zmarł w wieku 
75 lat nasz jedyny nieodżałowany 

Mąż, Ojciec, Dziadek 
śp.

Stefan Banaszek
Msza żałobna za duszę Zmarłego zo 
stanie odprawiona w kościele pod 
wezwaniem M atki Boskiej Różańco­
wej na Gumieńcach 3 grudnia o 
godz. 12. Wyprowadzenie zwłok z 
kaplicy przy Cmentarzu Central­

nym o godz. 13.
Pogrążona w  smutku i żalu

RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że nagle zmarł 23 listopada 1985 r. 
nasz najukochańszy Mąż, Tatuś i 

Dziadziuś

śp.

Czesław Sitek
Pogrzeb odbędzie się 3 grudnia o 
godz. 12 w  Szczecinie na Cmentarzu 

Centralnym.

Pogrążona w  smutku
ZONA z RODZINĄ

Dyrektorowi SOSW nr 1 
mgr. PIOTRO W I D ZW INK A

oraz
mgr L ID U  D ZW INK A

wyrazy szczerego współczucia 
z powodu śmierci

Ojca i Teścia
składają:

rada pedagogiczna, POP, ZNP 
oraz współpracownicy.

Dyrekcji, organizacjom i pracowni­
kom WCH oraz wszystkim którzy 
okazali pomoc i współczucie, ucze­
stniczyli w uroczystości pogrzebo­

wej mojego najdroższego Męża

śp.

Tadeusza Olejniczaka
serdeczne podziękowanie składa 

ZONA z RODZINĄ

Wszystkim, którzy okazali życzli­
wość i pomoc mojej drogiej Mamie 
Zuzannie Olejniczak podczas tru­
dnych i bolesnych dla nas dni i 
uczestniczyli w ostatniej drodze na 
miejsce wiecznego spoczynku moje­

go najdroższego Ojca

śp.

Tadeusza Olejniczaka
serdeczne podziękowanie składa 

CÚKKA

d o w n lc tw ie  K a m ie n ie  na  
3 lu b  4 p o k o je ,  w ię k ­
sze, s ta re  b u d o w n ic tw o  
n ie w y k lu c z o n e ,  te le fo n  
370-25. 34559-0
M - t  w  Ś w in o u jś c iu  z a ­
m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
w  S z c z e c in ie . W ia d o ­
m o ść , t e l.  43-41 G o le ­
n ió w .  34545-G
K A W A L E R K Ę  o d n a jm ę , 
W y s p ia ń s k ie g o  72.

34417-G
P I L N IE  p o s z u k u ję  m ie ­
s z k a n ia  n a  2 la ta .  O fe r ­
t y  '  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  34544. 
M IE S Z K A N IE  w ła s n o ś ­

c io w e . k w a te r u n k o w e ,  
p o k ó j  z  k u c h n ią  w  Ł o ­
d z i z a m ie n ię  n a  p o d o b ­
n e  w  S z c z e c in ie . O fe r ­
t y  B iu r o  o g ło s z e ń  Szcze 
c in  34416.

M A R Y N A R Z  *  ż o n ą  1 
d u ż y m  d z ie c k ie m  po szu  
k u ją  s a m o d z ie ln e ® »  m ię  
s z k a n la  lu b  k a w a le r k i  
n a  o k r e s  8 la t .  N a j ­
c h ę tn ie j  w  Z d r o ja c h ,  
P o d ju c h a c h ,  D ą b iu . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  34419. 
P O Ś R E D N IC T W O  h a n ­
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i,  
m ie s z k a n ia m i,  p o n ie ­
d z ia łk i ,  ś r o d y , c z w a r t k i  
13—18, t e l.  22-88-93 B e ­
r a .  81290-G

Z G U B Y

J A N  K A B E R Ó W  z g u b ił  
p r a w o  Jazd y  ł  in n e  d o ­
k u m e n ty ,  p ie n ią d z e  n a  
z a k u p  le k ó w  z a g ra n ic z ­
n y c h .  Z w r o t  za  n a g ro ­
d ą . S4818-G

..K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I1 — d z ie n n ik  R 3 W  .P ra s a — K s ią ż k a —R u c h "  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  70-550 s z c z e c in  p i  H o łd u  P ru s k ie g o  8 R E D A K ­
C J A  70-550 S zcze c in , p l  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ( s k r  p o c z t  70-92S S z c z e c in )  r e d a k to r  n a c z e ln y  — Ire n e u s z  J e lo n e k . D R U K : S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e  T E L E F O N Y : c e n ­
t r a lę  430-21, s e k r e ta r ia t  r e d  n a c z e ln e g o  437-41 s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21 d *  m ie js k i  482-33 d z  e k o n o m .-m o rs k i 427-17 dz  s p o r to w y  379-50 d z  łą c z n o ś c i c C z y te ln ik a m i 
«0 -21 . O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  i  O g ło sze ń  TO-5SÓ S zcze c in , o l  H o łd u  P ru s k ie g o  8, !e i 3«<4-34 C e n a  p r e n u m e ra ty  m ie s ię c z n a  141 * ł  k w a r ta ln a  44« z ł  p ó ł­
ro c z n a  882 z ł roc7 r.a  ’. 764 z ł  Z a  t r e ś ć  * t e r m in  d r u k u  o g ło sze ń  r e d a k c ja  n ie  n o n o # ! o d p o w ie d z ia ln o ś c i M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  re d a k e *a  n ie  z w ra c a
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Dla każdego coś smacznego, czyli...

K ulinaria '85
TRADYCJĄ już stały się w a ły  z k a w ia r n i  „ J a g ó d k a ” . N a j-

__ __ « c o  p r z y je m n ie j  n a to m ia s t s ie d z ia ło  s ięorganizowane przez PSS przy sto le  o k o lic zn o ś c io w y m
„Społem” szczecińskie ku li p r z y g o to w a n y m  p rz e z  r e s ta u ra c ję  
naria, ożyli wielka giełda . .B a jk a ” , a z c o c k t a i l i  a lk o h o lo w y c h  
» . i c i r n n A m W m  l l A f A e i n i  n a jb a rd z ie j  s m a k o w a ł c o c k t a i l  szam  gastronomiczna. u c z e s t n i -  p a ń Skj z  k a w ia r n i  „ A g a w a ” , 
c z ą  W  n ic h  wszystkie; c h ę t  T a k  w i ę c -U h o n o ro w a no  ty c h . któ 
ne oczywiście, społemow- o k a z a li  s ię  n a j le p s i. -  N ie  to
, . , .  ,  . __. je d n a k  b y ło  n a jw a ż n ie js z e , b o  p rz eskie zakłady gastronomicz- ,c je ż  t r u d n o  m ó w ić  o  z w y c ię z c a c h  

ne niezależnie od kategorii i  p rz e g ra n y c h '. N a jw a ż n ie js z a  p rz e -  
i wielkości, toteż nic dziw- c ie ż  ) e s t in ic ja t y w a  lu d z i ,  k tó r z y
„ ■   • . .  „ „ „  s w o ja  in w e n c ja ,  u m ie ję tn o ś c ia m i inego, ze obok znanych p o m y s ło w o ś c ią  s ta le  w z b o g a c a ją  a -  
szczęcińskich i W  tym roku s o r ty m e n t  Z k tó re g o  k o rz y s ta m y  
również stargardzkich re- w s z y s c y  n a  c o  d z ie ń . I za to  w la -

zły się także stołówki 
kładowe. DLA nich samych zaś była 

to -kolejna wymiana kulinar-
C7AvTot. „  , , . __  nych doświadczeń i jak nas za-SZANSE na zdobycie nagro- pewnij wiceprezes PSS „Spo- 

dy aa nowe receptury, inwencję łem„ ds gastranomii. Zenin Do 
1 pomysłowość były więc row- brzański pr2ys2l<łrocme kulina.

“ gały E g * ’! *  W to  £ £  Iia ^  0 P -
d e s e r y  L i c z y ł a  ta.kże kom- ny,Ch miasL A Wszystko to dla
p o rc ja  ^ te a n T e , ■—
zastawa. Ud. Jury nie m iało. smak6w 1 g^ to w . Wacz)
więc łatwego zadania, tym bar 
dziej, że prezentowane w so­
botę w „Zamkowej”  wyroby za 
chwycały zarówno jakością, jak 
i ilością oferowanych potraw.

W  S U M IE  J e d n a k  w y ło n io n o  
sześć n a j le p s z y c h  s p o ś ró d  24 z a k ła ­
d ó w  g a s tro n o m ic z n y c h . I  t a k  w  g r u  
D ie  d a ń  g o rą c y c h  n a jw y ż s z a  o ce n ę  
o t r z y m a ły  k r o k ie t y  z k a p u s tą  i  se 
r e m  (re s t.  „ B o s m a ń s k a ” ?, w  g r u p ie  
w y r o b ó w  g a s tro n o m ic z n y c h  n a to ­
m ia s t  n a js m a c z n ie js z y  o k a z a ł s ię  
z a w l ia n ie c  k a u k a s k i  (b a r  . .E x t r a ” ).
Z  w y r o b ó w  c ia s tk a r s k ic h  z 42 s ło d ­
k ic h  s m a k o ły k ó w  n a jw y ż e j  o c e n io ­
n o  w y p ie k i  k a w ia r n i  „ Z a m k o w a ” , 
d e s e ry  z  k o le i  n a jb a r d z ie j  s m a k o -

„Szklanka“  na jezdniach

(D okończen ie  ze s tr. 1) 
kark i WPKM. Najgorzej przed­
stawiała się sytuacja na wszy­
stkich wzniesieniach i podjaz­
dach.

P A D A J Ą C Y  c ią g le  de szcz z m y ­
w a ł  ro z s y p a n ą  s ó l i  p ia s e k . D o  
g o d z in y  2 w  n o c y  a u to b u s y  W P K M  
p i lo to w a n e  D rze z  p łu g o p ia s k a r k i  
o d w o z i ły  m ie s z k a c ó w  o d le g ły c h  
d z ie ln ic  S z c z e c in a . N a  tra s a c h  p o d ­
m ie js k ic h  u g rz ę z ło  21 a u to b u s ó w , 
k tó r e  s to p n io w o  e w a k u o w a n o . D o  
P i lc h o w a ,  g d z ie  s ta n ę ło  7 a u to b u ­
s ó w  W P K M  i  k i l k a  p o ja z d ó w  P K S  
d o je c h a ł k ie r o w c a  p ia s k a r k i  M P O  
ja d ą c  k i lk a n a ś c ie  k i lo m e t r ó w  t y ­
łe m .

C a łą  n o c  t r w a ły  p e r tu r b a c je  w  
r u c h u  n a  tra s ie  G łę b o k ie  — P i l -  
c h o w o , n a  S zo s ie  P o z n a ń s k ie j,  n a  
u l .  G r y f iń s k ie j  w  D ą b iu , n a  t r a ­
sa ch  a u to b u s ó w  l i n i i  102, 58 i  202. 
C ię ż k ie  w a r u n k i  d ro g o w e  b y ły  
p r z y c z y n ą  s k ró c e n ia  t r a s  w ie lu  l i ­
n i i .  N a j t r u d n ie j  b y ło  m ię d z y  g o d z . 
22 a 23. W  t y m  c z a s ie  p r a k ty c z n ie  
w s z y s tk ie  p o ja z d y  s ta n ę ły .  G o ło -  
le d ż  s p o w o d o w a ła , że b a rd z o  ź le  
fu n k c jo n o w a ła  ta k ż e  i  d z is ia j  r a ­
n o  k o m u n ik a c ja  a u to b u s o w a . W ie -

ie o s ó b  — w  z w ią z k u  z ty m  —  m ia  
o k ło p o ty  z p u n k t u a ln y m  d o ta r ­

c ie m  d o  p r a c y .  M im o  k i l k a k r o t n e ­
g o  p o s y p y w a n ia  je z d n i  n ie  m o ż n a  
s ię  b y ło  p o  n ic h  p o ru s z a ć .

B a rd z o  c ię ż k a  s y tu a c ja  b y ła  r ó w  
n ie ż  w  S ta rg a rd z ie ,  g d z ie  r u c h  a u ­
to b u s ó w  w  c ią g u  n o c y  z o s ta ł w s t r z y  
m a n y  c a łk o w ic ie .  D o p ie r o  o  g o d z . 
6.45 p ie rw s z e  a u to b u s y  w y r u s z y ły  
n a  t r a s y .  N a j le p ie j  s y tu a c ja  p rz e d ­
s ta w ia ła  s ię  na  l in ia c h  t r a m w a jo ­
w y c h .  R u c h  o d b y w a ł  s ię  t u t a j  bez 
w ię k s z y c h  z a k łó c e ń , a d b a ły  o  to  
s p e c ja ln e  je d n o s tk i  W P K M , k tó r e  
p o s y p y w a ły  to ro w is k a  s o lą  c h r o ­
n ią c  Je p rz e d  z a m a rz n ię c ie m .

(w g )

Dziękujemy...
...studentom Uniwersytetu 

Szczecińskiego za pozdrowienia 
z Magdeburga, z obozu zorga­
nizowanego przez Radę Uczel­
nianą ZSP. j

Dyżury radnych
DZlS (2 bm.) w godzinach od K o m i te tu  O s ie d lo w e g o  D rż y  

16 do 18 odbywać się będą dy- N ie m c e w ic z a  » ;  
żury radnych Wojewódzkiej i z -er- —
Miejskiej Rady Narodowej w 
Szczecinie. Dla mieszkańców:

♦  Z  T E R E N U  K o m ite tu  O s ie d lo ­
w e g o  S a m o rz ą d u  M ie s z k a ń c ó w  n r  1 
r a d n i  o e łn ić  b ę d ą  d y ż u r  w  s ie d z ib ie  
O A D M  o r z y  u l.  G o le n io w s k ie j 14;

♦  z te re n u  K O S M -2  — w  O A D M  
o r z y  u l .  K o ś c ie ln e j 23;

♦  z  te re n u  K O S M -3  w  O A D M  
D rż y  u l .  K o m u n y  P a ry s k ie j  2/3;

♦  z te re n u  K G S M -4  — w  s ie d z ib ie

P r o g r a m  j e s t  o b i e c u j ą c y

Bez białych plam
ira M lo w e : mapie miasta

ROL1ĘN1E codziennych zakupów jest kłopotliwe i praco- d >' U  ja k i  s k le p  z o s ta n ie  o t w a r ty ,  

chłonne -  nawet w centrum miasta, «tete sklepy spotyka się-”  „S n e l* iS T ’¡y"h tS ^S JS U L  
• niemal co krok. Naprawdę uciążliwe zas jest to dla mieszkań- N a le ż y  je d n a k  p o w ie d z ie ć , iż  po  

ĆÓW  dzielnic peryferyjnych Czy też tych nowych osiedli, gdzie P ie rw s z e : je ś l i  c h o d z i o  in w e s ty c je  
za całą tzw. sieć handlową uchodzić musi z konieczności je- - n f n m a ją * ’  z n i k o m y ^ w p ^ y w 8 na  ^to" 
dyny sklep spożywczy plus kiosk „Ruchu” . A rejonów takich k ie d y  i  w  co  ze ch cą  z a in w e s to w a ć  
jest w naszym mieście sporo. Jaki zaś ma to wpływ na sa- P °? zcze g o ln e  p rz e d s ię b io rs tw a  czy

. . , s p ó łd z ie ln ie  (o w ie le  w ię k s z ymopoezucie mieszkańców — wiadomo. Wystarczy przecież, by w p ły w  je s t  t u  na  h a n d e l n ie  u -  
sklep z jakiegokolwiek powodu zamknięto — już trzeba siatki s p o łe c z n io n y ).  P o  w tó r e :  p rz e d s ta -
z zakupami wozić z centrum. Zresztą wiele gospodyń czyni to ostatniej ,,sesJi pr<igr.am

,  . . . .  . . '  . . °  . , ,  r o z w o ju  s ie c i k o n s u l to w a n y  b y ł  zz reguły, gayz nigdy mc ma się pewności, czy w osiedlowym o g n iw a m i s a m o rz ą d u  m ie s z k a ń c ó w , 
samie można będzie wszystko dostać. ~ z a te m  m o ż n a  p r z y ją ć ,  12 o d p o w ia d a

p o trz e b o m  s p o łe c z n y m . P o  t r z e c ie

KRÓTKO mówiąc -  handel odpowiedź można było uzyskać „ 1? “  „?oneg“ .°WK
to temat interesujący każdego, pooczas os tg tnie j  sesji Miejskiej planuje się otwieranie nie tylko 
Interesuje nas zwłaszcza to. czy Rady Narodowej w Szczecinie, kiosków owocowo-warzywnych; ale 
i gdzie powstaną nowe placów- kiedy to radnym przedstawio- {fyCh, ? '  na7e tP pi jam?1 pi wa!‘ ’ ryb" 
ki, co będą oferowały», ja k .się ..o do akceptacji program roz-
to ma do oczekiwań mieszkań- woju -sieci handlowej wszyst- \y  UCHWALE którą podjęli
ców? Na wszystkie te pytania kich sektorów w naszym mieś- w s,p.rawie -handlu radni mówi

, , się, iż program nie jest rzeczą
Ujmując rzecz .w liczbach — zamkniętą. Na początku przy- 

program ten wydaje się dość 9złegó roku. gdy znane będą 
obiecujący. Jeśli bpwiem teraz bardziej szczegółowe dane do- 
mamy w Szczecinie nieco po- Ryczące całej 5-latk.i, ma być 
nad 1500 sklepów i lokali ga- on uzupełniony. Od siebie' zaś 
stronomicznych (w tym prawie dodajmy, iż bacznie będziemy 
400 placówek prywatnych), to przyglądać się jego realizacji, 
w ciągu najbliższych pięciu la t Wypada tylko życzyć, by żad- 
przybędzie około 250 sklepów, nej z inwestycji nie spotka! 
lokali gastronomicznych i punk niesławny los dwóch straszą- 
tów usługowych.. Bardziej szcze CyCb od ponad 10 lat pawilo- 
gółowo przedstawia się to na- n¿w handlowych, zaczętych i 
stępująco: otwartych zostanie 9o nie dokończonych przy ul. Ku 
nowych sklepów uspołeczmo- c ^ 0 ń<*u i n a  n s ip r f l i i  A r t n ń .  
nych (15 w dzielnicy Nad O- 
drą, 11 w Śródmieściu. 28 na 
Pogodnie. 4 na Pomorzanach i 
37 w dzielnicach prawobrzeż­
nych) oraz 151 placówek sek­
tora nie uspołecznionego (29 w 
dzielnicy Nad Odrą. 45 w Śród­
mieściu, 41 na Pogodnie. 7 na 
Pomorzanach i 29 na prawo- 
brzeżu).

O C Z Y W IŚ C IE  z n a c z n ie  b a r d z ie j
In te r e s u ją c ą  in fo r m a c ją  b y ło b y  
S zcze gó łow e  w y m ie n ie n ie ,  g d z ie , k ie

Co drugi w torek w  Zamku

„K iro  Seniora"
W D K . in fo r m u je  Lż w  z w ią z k u  2 

o k re s e m  ś w ią te c z n y m  w  g r u d n iu  b r . 
s p o tk a n ia  w  . .K in ie  S e n io ra ”  w 
Z a m k u  z o s ta ły  s k o m a s o w a n e  w  d w u  
p ie rw s z y c h  d e k a d a c h  m ie s ią c a . E m e ­
r y c i  i re n c iś c i o ro s z e n i sa o p r z y ­
b y c ie  d o  k in a  .Z a m e k ”  (g o d z . 17) 
n a  p r o je k c ję  k o m e d i i  c z e s k ie j o t .  
. .Z b y t  o ó źn e  p o p o łu d n ie  F a u n a ”  3 
b m . N a to m ia s t 17 b m . o  te ł  s a m e j 
n o rz e  c z e k a  ic h  ś w ie tn y  f  i r n  n o ls k i 
o t .  . .A u s te r ia ” . N a  w to r k o w e  s e a n ­
se  — w s tę o  w o ln y .  (U o .)

O A D M

WIT skontroluje 
Urząd Miejski

J A K  in fo r m u je  d y r e k to r  W y d z ia łu  
K o n t r o l i  U W  — B o le s ła w  G z ik .  od  
2 d o  14 g r u d n ia  b r .  p rz e p ro w a d z o n a  
z o s ta n ie  o rz e z  W o je w ó d z k a  In s p e k ­
c ję  T e re n o w a , k o o rd y n o w a n a  k o n ­
t r o la  k o m p le k s o w a  U rz ę d u  M ie js k ie ­
go  w  S z c z e c in ie .

B a d a n ia m i o b e jm ie  s ię  p rz e d e  
w s z y s tk im  r e a liz a c ję  za d a ń  s p o łe c z ­
n o -g o s p o d a rc z y c h . s p ra w n o ś ć  i  e fe k ­
ty w n o ś ć  g o s p o d a ro w a n ia  o ra z  o b s łu ­
gę  i  z a s p o k a ja n ie  p o tr z e b  lu d n o ś c i.  
Z w ró c o n a  z o s ta n ie  s z c z e g ó ln a  u w a ­
ga  n a  p ra w id ło w o ś ć  p rz y jm o w a n ia ,  
r o z p a t r y w a n ia  i  z a ła tw ia n ia  s k a rg  
I w n io s k ó w  o ra z  k r y t y k i  p ra s o w e j, 
r o z p a t r y w a n ia  i  z a ła tw ia n ia  w n io ­
s k ó w  i  in te r p e la c j i  r a d n y c h  o ra z  
w n io s k ó w  k o m is j i  M R N . w n io s k ó w  
i  p o s tu la tó w  w y b o rc ó w  z g ła s z a n y c h  
w  czas ie  k a m p a n ii  w y b o rc z y c h  d o  
S e jm u  P R L . r a d  n a r o d o w y c h  i  s a ­
m o rz ą d u  m ie s z k a ń c ó w  m ia s ta , r e a l i ­
z a c j i  u c h w a ł p r o b le m o w y c h  M R N , 
•p o s tę p o w a n ia  d e c y z y jn e g o  i t p .

O A D M
o r z y  u l .  M a lc z e w s k ie g o  3b:

♦  z  te re n u  K O S M -0  — w  
o r z y  u l  W ie lk o p o ls k ie j  43a;

♦  z  te re n u  K O S M -7  —  w  O A D M  
p r z y  a !. W o js k a  P o ls k ie g o  33;

♦  z te re n u  K O S M -8  _  w  O A D M  
o r z y  u l .  R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j 
22;

♦  z te re n u  K O S M -9  w  — w  s ie ­
d z ib ie  K o m ite tu  O s ie d lo w e g o  D rży  
u l. 5 L ip c a  23b;

♦  z te re n u  K O S M -IO  — w  O A D M  
p r z y  u l .  Ł o k ie tk a  1:

♦  z te re n u  K O S M -1 1  — w  O A D M  
p r z y  u l  B o h  G e tta  W a rs z a w s k ie ­
g o  i :

♦  z te re n u  K O S M - ’.2 -  w  O A D M  
p r z y  d 1. Ż o łn ie r z a  6,‘7;

♦  z te re n u  K O S M ’- t3  -  w  O A D M  
p r z y  u l.  D r z y m a ły  5;

♦  z te re n u  K Ó 3 M -1 4  — w  O A D M  
o r z y  u l .  S z p i ta ln e j  l f lb :

♦  z te re n u  K O S M -1 5  — w  O A D M  
o r z y  u l.  G o s z c z y ń s k ie g o  4a;

♦  z te re n u  K O S M -!6  — w  L ic e u m  
O g ó ln o k s z ta łc ą c y m  n r  4 p r z y  u i.  
K in g i  2;

♦  7 te re n u  K O S M -1 7  — w  s ie d z i­
b ie  K o m ite tu  O s ie d lo w e g o  o r z v  u l 
G e n . Z a w a d z k ie g o  83;

♦  z te re n u  K O S M -I8  — w  K lu b ie  
O s ie d lo w y m  S S M  p r z y  u l.  J o d ło ­
w e j  7a ;

♦  z  te re n u  K O S M -1 9  — w  K lu b ie  
O s ie d lo w y m  p r z y  u l.  J o d ło w e j 7a;

♦  z te re n u  K Ó S M -2 0  — w  D o m u  
K u l t u r y  S M  ..W s p ó ln y  D o m ”  o rz y  
u l .  M a r c in a  2;

♦  z te re n u  K O S M -2 1  — w  o s ie d lo ­
w e j  a d m in is t r a c j i  S M  ..Ś ró d m ie ś c ie ”  
p r z y  a l.  W y z w o le n ia  68;

O  z te r e n u  K O S M -2 8  — w  D o m u  
Z ło te g o  W ie k u  p r z y  u l .  K s . Z o f i i  2;

♦  z te re n u  K O S M -2 3  — w  D o m u  
K u l t u r y  . H e tm a n ”  p r z y  u l .  9 M a ­
ja  17;

♦  z te re n u  K O S M -2 4  — w  D o m u  
M ło d e g o  R o b o tn ik a  p rz y  u l .  R y d la  
65;

♦  z te re n u  K O S M -2 5  -  w  O A D M  
o r z y  u l .  B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  6:a

Słońcu
skini.

osiedlu A r koń- 
(mi-)

Notatnik szczeciński
•  K L U B  „ T r a n s "  za p ra s z a  d z iś  o 

godz. 2 i na  w y s tę p  ze s p o łu  . .A f te r  
B lu e s ”  z o . C z e s ła w e m  B o b r e c k lm  
(p ia n in o ) .  W s te o  w o ln y .

A  S to w a rz y s z e n ie  c h o r y c h  n a  c u ­
k rz y c e  in fo r m u je ,  że w  d n i-u  4 
g r u d n ia  o  godz. 16.30. w  W o je w ó d z ­
k ie !  P r z y c h o d n i S p e c ja lis ty c z n e j 
p r z y  a l. M . B u c z k a  40/4!. w  s a l i  323 
o d b ę d z ie  s ię  w y k ła d  n t .  „ O g ó ln e  
za sa d y  d ie te ty c z n e g o  le c z e n ia  c u ­
k r z y c y ” .

®  O d d z ia ł S z c z e c iń s k i P o ls k ie g o  
T o w a rz y s tw a  S o c jo lo g ic z n e g o  z a p ra ­
sza 4 b m  o godz. 17 (u i.  W a r y ń ­
s k ie g o  !7) na  w y k ła d  z u d z ia łe m  d r .
M a r k a  L a tc s z k a  z U n iw e r s y te tu  
G d a ń s k ie g o  pn . . R o d z in a  w  p ro c e ­
s a c h  in te g r a c j i  s p o łe c z n o ś c i G d a ń ­
s k a ” .

®  K lu b  P T T K  . .W ik in g ”  o r g a n i­
z u je  g ie łd ę  s o r z e tu  n a r c ia r s k ie g o  
w  D K  . K o r a b ”  (u l.  l  M a ja ) .  G ie ł ­
da  o d b ę d z ie  s ie  4 b m . w  go dz . od
17 d o  ia.

„Sialem—gigant”
N O W E  O S IE D L E . J e s ie n ia  s k a r n y . za z w y k łą  r tę c ió w k ę . M ie lm y  na- 

o z d o b io n e  z o s ta ły  ( k tó rv ś _  ju ż  ra z )  | d z ie ję ,  że w k rę c a ją c  ia  d o  ja k

WDI — O DDZIA Ł  
BUDOW Y TRAS 

KO M UN IK ACYJNYCH  
w  Szczecinie

z a w i a d a m i a .

że od dnia 2.12.85 r. do 
dnia 11.12.85 wprowadzone 
zostaną ograniczenia w ru­
chu kołowym na skrzyżo­
waniu ul. Matejki z ul.'

Malczewskiego. 
Powyższe jest związane z 
wykonaniem prac przygo­

towawczych przed przyłą­
czeniem torów tramwajo­
wych tymczasowych na ul. 
Matejki w  tory istniejące 

na ul. Malczewskiego.- 
6677-K

Na co to komu?
P R Z E D  k i lk o m a  ty g o d n ia m i in f o r ­

m o w a liś m y  o o t w a r c iu  n o w e j p r z y ­
c h o d n i p e d ia t r y c z n e )  n a  o s ie d lu  
K s ią ż ą t P o m o r s k ic h  p r z y  u l.  T a r ­
c z o w e j.  W  n o w e j p la c ó w c e  — c o ­
d z ie n n ie  t ło k .  p r z e w i ja ją  s ię  tu  se t­
k i  o só b , a w ś ró d  n ic h  i  ta k ie ,  n ie ­
s te ty ,  k tó r y m  s ię  rę ce  k le ją  do  
te g o , co  n ie  ic h . W  te n  to  spo sób  
z g in ę ły  s itk a  o d  k r a n ó w , o s ta tn io  
zaś — la m p a  z k w a r c ó w k l .  Z a p e w -  

m a to -r c u d z e g o  d o b ra  w z ią ł  ją

m a ły m i d r z e w k a m i.  G d y  s p a d ł 
śn ie g , d z ie c ia k i  ro z p o c z ę ły  m ie d z y  
s a d z o n k a m i ..s la lo m  — g ig a n t”  na  
s a n k a c h , p o w o d u ją c  w ś ró d  n ie  za ­
k o rz e n io n e j jeszcze  z ie le n i  is tn e  
s p u s to sze n ie .

D z ie c ia k i sa ro z b a w io n e . R o d z ice  
z re s z tą  te ż  (m o r)

Wnioski — lak, skargi — nie?

Spór nie tylko o książkę...
P is m o  w ic e p re z e s a  d s . g a s tro n o ­

m ii .  ja k ie  o t r z y m a l i  w  o d p o w ie d z i 
na  s k a rg ę , z a w ie ra  w  w ię k s z o ś c i 
m a ło . is to tn e  d ia  c a łe j s p r a w y  in ­
fo rm a c je .  In fo r m a c ja ,  iż  p o u c z o n o  
k ie r o w n ic tw o ,  że n a le ż y  u m ie szcza ć  
k s ią ż k ę  s k a r g  i  w n io s k ó w  n a  w i ­
d o c z n y m  i  d o s tę p n y m  m ie js c u  — 
te ż  s p e c ja ln ie  n ie  z a d o w a la , bo  co  
p ra w d a  w id o c z n e  są  o n e  — a le  n ie -

P E W N E G O  d n ia  d w a j  m ło d z i 1-u- d z e n ia ’ ’ . W y s z li  w ie c  p rz e d  b u d y -  r z a d k o  za b u fe te m  — g d z ie  d o s tę p  
..z ie  ( n a z w is k a  i a d re s y  z n a n e  r e -  n e k , z o s ta w ia ją c  ba ga że  w  ś r o d k u ,  je s t  )u ż  n ie m o ż l iw y ,  a b a rm a n  n ie -  
d a k c j i )  o d w ie d z il i  k a w ia r n ie  „ T e -  P o  p o w ro c ie  z a s ta li p r z y  t w o ic h  c h ę tn y  d o  p o d a n ia . N ie  t y l k o  z re s z -  
m id a ”  w c h o d z ą c  d o  ś ro d k a  z to -r -  to rb a c h  k ie r o w n ic z k ę  lo k a lu  i  k e l -  ta  w  . .T e m id z ie ”  O d b o w ie d ź  w ic e -  
b a m i p o d r ó ż n y m i (s z a tn ią  b y ła  n ie -  n e rk ę , k tó r e  z w r ó c i ły  s ię  d o  n ic h  p re zesa , że t r u d n o  b y ło  a u to ry ita -  
c z y n n a ) .  P o  b e z s k u te c z n y m  k i l k u -  z p r e te n s ja  o  p o z o s ta w ia n ie  rz e c z y , t y w n ie  s tw ie r d z ić ,  c z y  p rz y to c z o n e  
n a s to m iin u to w y m  o c z e k iw a n iu  n a  M ło d y c h  lu d z i  o b u r z y ł  f a k t  w y ję c ia  p rz e z  s k a r ż ą c y c h  s ię  o b r a ź l iw e  d la  
k e ln e r k ę ,  w y s z l i  i k u p i l i  ’o d y  z z ic h  to re b  d o w o d ó w  o s o b is ty c h  n ic h  s ło w a  r z e c z y w iś c ie  p a d ły ,  o d -  
a u to m a tu .  z a m ie rz a ją c  z je ś ć  1e w  o ra z  so o s ó b  o d n o s z e n ia  s ię  o b u  n a ń . noszą  s ię  n ie  t y l k o  d o  te g o  m a łe g o  
lo k a lu .  T o  z o s ta ło  iu ż  z a u w a ż o n e  D o tk n ię c i  t y m  z a c h o w a n ie m  s!ę  d o -  in c y d e n tu .  W  ta k ic h  p rz y p a d k a c h  
i  z w ró c o n o  im  u w a g ę  . . te  n i»  wo-1- p r o s i l i  o  k s ią ż k ę  z a ż a le ń . D o c z e k a li o b ie  k o n f l i k t o w e  s t r o n y  tw ie r d z a  
n o  s p o ż y w a ć  to w a r u  o b ce g o  p o c h o -  s ie  — la k  p is z ą  — n a s tę p n y c h  o b ra -  co  in n e g o . I  b ą d ź  tu  m ą d ra . T e m i-  

ż l iw y c h  s łó w  k ie r o w a n y c h  po d  s w o -  do ?  (b ) -

goś d o m o w e g o  u rz ą d z e n ia  p o p a rz y  
so b ie  ła p y . . .  (m g )

Z myślą o lecie?
N A  P R Z E D Ś W IĄ T E C Z N Y C H  k ie r ­

m a sza ch  1 w  s k le p a c h  s p o r to w y c h  
m o ż n a  z o b a c z y ć  — w  d u ż y m  w y ­
b o rz e  — b r o d z ik i  d it ie c ię c e  i  k ó łk a  
d o  p ły w a n ia .  Z a p o b ie g liw o ś ć  h a n d ­
lo w c ó w  p rz e c h o d z i w ie c  n a jś m ie ls z e  
o c z e k iw a n ia . Id ą c  je d n a k  ty m  to ­
k ie m  ro z u m o w a n ia  — b y  s o b ie  w y ­
b ra ć  n a jle p s z e  n a r t y  i  s a n k i,  t r z e ­
b a  c h y b a  p o c z e k a ć  d o  l ip c o w y c h  
u p a łó w .. .  (m o r)

Znaleziono
W  G M A C H U  R S W  ..P ra s a ”  z n a le ­

z io n o  s k ó rz a n ą  r ę k a w ic z k ę .  O d e b ra ć  
ją  m o ż n a  w  r e d a k c j i  . .K u r ie r a ”  w  
p o k o ju  n r  68. p o n a d to  w  ty m ż e  po ­
k o ju  o d e b ra ć  m o ż n a  z n a le z io n e  d o ­
k u m e n ty  A n d r z e ja  B ik o w s k ie g o  i  
M a r iu s z a  J a w o rs k ie g o .

29 lis to p a d a  n a  p o d w ó rz u  o r z y  u l .  
S lą s k ie l z n a le z io n o  p ę k  k lu c z y .  
O d e b ra ć  m o ż n a  p r z y  u l .  Ś lą s k ie j n r  
22/8 DO go dz . 16.


